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Lwów 16. sierpnia. 

Od ubiegłego tygodnia obraduje w marach 
Waszyngtonu kongres Stanów Zjednoczonych 
północnej Ameryki, zwołany na sesję nadzwy- 
Szajną. Znane już czytelnikom odczytane w 
kongresie orądzie prezydenta republiki, w sło- 
wach silnych i energicznych tłómaczy powody 
«wołania kongresu w porze tak niezwykłej: oto 
ma kongres załatwić jednę z najżywotniejszy ch 
dla Stanów Zjednoczonych i jedną z najaktnal- 
niejszych zarazem w chwili bieżącej w ogóle 
kwestyj ekonomicznych: kwestję srebra. 
Orędzie Clevelanda uważa tę sprawę za tak wa: 
żną, iż wobec niej lesz nawet o tyle przecież 
potrzebnej dla Stanów Zjednoczonych i dla ich 
stosunków s resztą Świata reformie polityki cel: 
gej, o zniesienia bilu Mu Kinlora b „dj'e i 
wyłącznie zajmuje się tyiko bilem She - 

é Ten bil Shermana Ti ucieleśnieniem wszy- 
stkich przyczyn, które sprowadziły dzisiejszy, 
besspraecznie amatay stan finansowy w Stanach 
Żjednoczonych i zachwiały w tak wysokim sto- 
pnia kredytem półaocno-amerykań skim, tudzież 
sprowadziły krach i ruinę tyla banków nawet w 
Koropie, swłaszeza w Anglji, tych mianowicie, 
które operacje swoje oparły głównie na półno- 
cno amerykańskim kredycie. W bilu tym sna- 

y bowiem urzeczywistnienie egoistyczne inte- 
resa i korzyści bogatych właścicieli min srebra 


m Colorado, Newadzie i inczgh Stanach półno- 


mo amerykańskich, a za te $ 
<jakkolwiek potężnych ekonomicznie, muszą po- 


orzyści jednostek, 


katować dzisiaj całe Stany Zjednoczone i ponie- 
kąd cały wszachówiatowy targ pieniężny. Stało 
się to zaś w sposób następujący: Ponieważ Amo- 
ryka północna produkuje w olbrzymiej ilości sre- 
bro, przeto amerykańscy właściciele kopalń bia- 
łego kraszcu, chcąc podnieść jego cenę, starali 
się sapownić mu w dniedsinie waluty stanowi- 
sko to samo, jakie zajmuje złoto i w tym cela 
już w roku 1878 za pomooą t. zw. bilu Blanda. 
przeprowadśili, iż skarb związkowy Stanów Zjo- 
dnoczonych ma obowiązkowo zakupywać srabro 
i bić s niego dolary. To, co w, zasadzie sapro- 
wadził bil Blanda, to usupełoił i doprowadził do 
granie ostatecznej możliwości, a nuwot, Jak się 
w praktyce okazało, poza te granice wspomnia- 
my już bil Shermana. Bil ten, wydany w r. 
1800, postanowił, iż skarb związkowy Stanów 
Zjednoczonych ma corocznie zakapywać srebra 
aż za 5% miljony dolarów. Skutek nie dał dła- 
o czekać na siebie. Srebro wprawdzie podnio- 


| „lo stę w cenie i włeńcioiele min srebraych w 


‘duak — w myśl owej zasady, którą á m p 
dsiał już Greshem, iż zły pieniądz wygania do- 
bry — poczęto 2 
33 a ponieważ zagranica żądała wypłat tylko 
w złocie, przeto cena monet 
mych Stanach 


' poniżej ich nominalnej wartości, skarbiec związ: 


„ Chicago, 


kowy począł zapełniać się leżącemi nieprodukty- 
wnie masami monet srebrnych — do tego stopnia, 
iè w czerwcu bieżącego roku zgromadził się w 
kasach swiąska sapas 400 miljonów dolarów w 
zrobrze — kredyt i handel w północnej Amery- 
ce zaczęły się chwiać, a wielkie spekulacje, ja- 
kie przedsięwzięto ae względu na wystawę w 
pogorszyły jeszcze sytuację, bo stały 
się główuem ogniskem, które stale teraz podsy- 
ca bankructwo kredytu amerykańskiego. Stosun- 
ków tych nie można jaż było dalej utrzymywać 
bez największej sakody dla półaocno-amerykań- 
jkiej republiki i oto dla czego zwołał Cleveland 
kongres na sesje nadzwyczajną i dla tego to 
także podniósł w swem orędziu, że domaga się 
zniesienia bilu Shermana, a następnie zaprowa- 
dzenia waluty złotej. ».M 
Zmiesienia tego jednak przeprowadzić nie 
zyjdnie ma sbyt łatwo, a nagłe zaprowadzenie 
waluty słotej, o której myślał, gdy mówił o „pie- 
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Głargasse, który był w stanie gwałtownego 


burzenig 1 iwne BEA R; 
w chwili, w której montat opopo Erali 
Maraettiego, pokoi? się w samotności jenna; 
Nie stał się pospolitym człowiekiem i nie był 
napowrót tem, czem był pierwej; chciał się na- 
dal poświęcać dla dobra ludzkości, a znienawi- 
dził Środki, których używał dotychczas, aby 
dojść do swego celu. Przekonawszy się, że tra- 
dno, aby się dalekie rachuby sprawdziły, posta- 
nowił zaniechać wszystkiego, coby mogio *ogo" 
kolwiek skrzywdzić, pewny, że się krzywda 
zióc, a że dalekie dobro, za pomocą krzywdy 
zamierzone ucichnie ; położył takżo ras na %8“ 


wsze krzyżyk 3 ź 
którym był Słogdiy stem kłamstw i obłady, D 


nie. Ale nie chciał łacza swoje up 
zgubną dla siebie prawdą, jak to nie para ya 
olios Bergeres. Przyszedł do rka y >> 
można bez kłamstwa ukrywać część <a sią 
ewna rezerwa, zgoła różna od fałszu aa 
-amieniem rozumnego człowieka i do 5 fala 
owal swoje postępowanie już (W czasie ros 
sowy z Marsettim w wili} uwolnienia swego. Wy- 


gasosony na wolność, nie wystąpił do jawnej 


YZU. 


, możnego klasy Średniej i podpisywał się sa- 


gr : temias 
kwartalnie 13 maren 60 gr, go. 
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Zjednoczonych zaczęła spadać ; 


We Lwowie 
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JU 


wychodzi codziennie 


niądzu, usnanym przez wszystkie cywilizowane | 
państwa* — mogłeby w skutkach swoich być 
niemniej fatalnem zarówno dla stosunków pie- 
niężnych północno-amerykańskich, jak dla ogól- 
nie światowych. Przeciw zniesienia bila Sher- 
mana będą energicznie walczyli ci, którzy po- 
starali się o zaprowadzenie go, więc właściciele 
min srebrnych w Ameryce północnej i ich przy- 
jaciele — a jest ich ośmnastu w samym senacie 
i bardzo wielu w isbie reprezentantów. Ziapro- 
wadzenie za nagłe waluty złotej spowodowa- 
łoby takie podrożenie ceny słota, iż ugiąłby się 
pod niem nietylko targ półno-amerykański, lecz 
nawet targ całego Śwista; przecież już wskutek 
tego, iż Cleveland zażądał zniesienia bilu Sher- 
mana, podskoczyły znacznie ceny złota na ryn- 
kach amerykańskich i angielskich. Tak więc po 
dłagich i zaciętych walkach w kongresie i po 
za nim, skończy się prawdopodobnie na kompro- 
misie: bil Shermana zostanie wprawdzie snie- 
siony, ale waluta srebrna pozostanie jeszcze na 
długi czas obowiązującą w północnej Ameryce, 
a w ten sposób owa „kwestja srebra” ostatecznie 
nie zostanie jeszcze rozstraygnię:ą 


W sprawie sztuki polskiej, 


Pałac sztuki będzie na przyszłorocznej naszej 
powszechnej wystawie krajowej, bodaj czy nie 
najsilniejssym punktem przyciągającym. Nagro- 
madzone a starannie wybrane dzieła sztuki da- 
dzą Jasny, zwięzły i dla każdego kierunku spra- 
wiedliwy obras naszej artystycznej działalności 
w chwili obecnej A chwila tak wielka w dzie- 
jach naszego artystycznego rouwojn i nad wy- 
ras wzniosła, bodaj, że nio tak prędko się po- 
wtórzy. Dziś jeszcze działają = niespożytą siłą 
i ze zdumiewającą wytrwałością Jan Matejko i 
Jósef Brandt, a obok nich iloma pierwszorzędne- 
mi dziełami szczyci się i jak świetne nadzieje 
rokuje młodasa i najmłodsza generacja artystów 
naszych. 

Sztnka nasza, a malarstwo przedewszystkiem 
doszłe już do takiej doskonałości, rozwój jej te- 
raźniejszy przedstawia obraz działalności tak zu- 
pełnej, tak utrwalonej i wykończonej prawie, że 

nmn = teraźniejszości, zarazem z ufnością i 
wiarą patrzeć możemy w przyszłość sztuki 
naszej. 

Ale tom samem warto też i czas już z tych 
wyżyn spoglądnąć wstecz, W naturalnem pra- 
wie następstwie budzi się salachetna ciekawość 
poznania przeszłości, mimowoli rodzi się na 
ustach myślącego widza pytanie: „Jakiemi dro- 

ami wiły się opatrznościowe losy sztuki naszej?“ 
acy są i gdzie sẹ, antenaoi i prodkowie? Ja- 
ką jest hiztorja tego wzpania: ego roda sztaki 


kite wrr 

le zadawalniającej odpowiedzi żadna książ- 
ka jak dotychozas i zbiór żałen dać nie może. 
Te po dzielnicach naszych lub po obeych kra- 
jach dalekich rozproszone dzieła, choćby raz 
tylko, choćby na kilkomiesięczny czas tylko ze- 
brać, uporząkować, zeszegować, zwołać te błą* 
kające się po Świecie świadki budzącego się du- 
oha artystycznego, zbliżyć znowu tych, co latami, 
czasem i o wielkim niedostatku, a uawsze z wielkiem 
poświęceniem razem się uczyli, wędrowali, pra- 
Gowali; uwidocznić ten rozwój malarstwa nasze- 
go, począwszy od pierwszych objawów kiełkują- 
cego ziarnka, aż do chwili dzisiejszej, gdzie tak 
łatwo po dojrzały ewoc sięgnąć — wszystko to 
gnaczy tyle, co odsłonić całą wielką kartę naszej 
umysłowej historji. Jakie to szczytne, jakie wiel- 
kie, ale jakie to tradne zadania Ale — nil de- 
sperandum ! 

Już w stycania b. r. na posiedzeniu sekcji 
RX. (artystycznej), Bzczycącej się tak umiejętnem 
1 energiosnem przewodnictwem p. Władysława 
Łozińskiego, przemawiał przybyły z Krakowa 
p. prof. Marjan Sokołowski gorąco za urządze- 
nəm wystawy historycznej, czyli retrospe- 
ktywnej obejmującej dzieła od r. 1850. Atoli 
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at 


walki z przeciwnikami swoimi, powny, że zosta. 


, Die pokonanym i że potem, co się stało, nie tylko 


nie potrafi 
sła nad P. 


prawym brzegu rzeki porządne mieszczańskie 
pomieszkanie, chodził w ubranin człowieka za- 


, mem tylko imieniem, jako pan Lonis. Zapuści- 


wszy przytóm brodę, nałożywszy okulary i od- 
mieniwszy głos, sprawiał, że go poznawano. Uni: 
kał spotkania z ogółem spiskowców, a wyszuki- 
wał tych tylko, o których myślał, że potrań na 


i nich wpływ wywrzeć. Znalazł sobie najsamprzód 


z ZOZ ZZOZ SEO ZZOZ O DRZZZZZO ZZOZ CZ R R 
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Villanme'a, a przez niego zawiązał stosunki z Po- 
lakami, stojącymi na czele wojskowej organizacji 
spisku, s Kuadewiczem zwłaszcza, który go od 
czasu do czasu sprowadzał z Dąbrowskim i 
Wróblewskim Mówił im, że się nazywa Louis, 
że pochodzi z Rouen i że poświęcił się sprawie 
lądu. Mówił im tedy prawdę, choć nie całą 
Prawdę, a zdobył na nich istotny wpływ, które- 
4 Używał na to, aby osłabić okropności wojny 
OMOW. 
Viliaume 
przyznał się 
sposobia, w 


poznał od razu Głargasse'a, ale nie 
ye Głarganse = Er ci o 
, illaume jego o i Ville- 
aja skasał na śmieró aani ale nid A 
pominać ma tego. Udąwali wzajemnie, że siebie 
nie znają I że nie wiedzą o goła i każdy z nich 
myślał, że się przed drugim ukrył. Vilaume 
jednak nie zdradzał Gargasse’a; egłążył mu wier- 
nie sa pieniądze i z przyswyczajenia. Doniósł 
mu był o zamiarać ela, którego napad 
udaromnił i kmierć sprowadził, udając, że jest 
jego wiernym sługą, a teras po katastrofie po 
biegł prosto do Gargesse'a, aby mu donieść o prze- 
iegu sprawy. 

argass> do wiedziawszy sią 0 tem, 


gdzie 
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licznym zbieraczom i amatorom, poznamy więc 
takich artystów jak n. p. Płońskiego, Pietra Micha- 
łowskiego, Januarego Suchodolskiego, Orłowskie- 


saaegnać strassliwej burzy, jaka swi- ; 
i a taryżem, ale nie potra nawet zapo- ; 
biedz jakiejkolwiek zbrodni. Najął sobie tedy na 1 
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niewyłączając niedziel i 
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dopiero na posiedzeniu, dnia 5. kwietnia odbytem, 
oświadczyła się sekcja stanowczo na wniesek P: 
prof. Jana Bołoz Antoniewicza za urządzeniem 
w pałacn sztuk pięknych na placu wystawy kra- 
jowej retrospektywnej wystawy malarstwa 
polskiego a to mniej więcej od r. 1800. Wysta- 
wa ta ma się pomieścić w czterech salach w po- 
ładniowej i wschodniej stronie pałscn sztuki. 
Ujrsymy tu więc w pierwszym rzędzie dzieła 
znakomitych zmarłych artystów, a znanych mo- 
że z wyjątkiem jedynego Grottgera jedynie nie- 


go, Kotsisa, Gierdziejewskiego, następnie Gottlie- 
ba, Maksa Gier ymskiego, Leopolskiego, Lipiń- 
skiego i t. d. 

Następnie, ponieważ regulamin dopuszcza na 
wystawę nowożytną jedynie dzieła, nie 
wcześniej, jak po roku 1886 powstałe, będzie 
więc rzeczą wystawy retrospektywnej, objąć tak- 
że dsieła żyjących pierwszorzędnych malarzy 
naszych, przed rokiem 1887 powstałe, a dość 
wspomnieć, że największe skarby sztuki naszej, 
jak n. p. „Rejtan“, „Kazanie Skargi“ Matejki, 
„Powitanie stepu“ Brandta, „Świeczniki* Siemi- 
radzkiego itp., przed rokiem 1887 powstały. 

W celu urzeczywistnienia tej Wystawy, za- 
wiązały się komitety, krakowski dla zbierania 
dzieł w Galicjj zachodniej pod przewodni- 
ctwem p. prof. Marjana Sokołowskiego, w skład 
którego wchodzą: pp. L. Benędyktowicz, dr. 
Konstanty Górski, Juljusz Kossak, prof. Włady- 
sław Łuszczkiewicz, hr. Jerzy Mycielski, Lu- 
dwik Michałowski, hr. Edward Raczyński, Piotr 
Stachiewicz, Teodor Ziemięcki i hr. M 
Mycielski jako sekretarz. 

Do komitetu lwowskiego, ped przewodni- 
ctwem p. prof. Jana Bołoz Antoviewieza, sapro- 
szeni zostali pp.. Jerzy hr. Borkowski, Adam 
Krechowiecki, hr. Karol Lanckoroński, Juljusz 
Makarewicz, prof. Karol Młodnicki, Władysław 
Przybysławski i Stanisław Sokołowski, jako se- 
kretarz. 

Działalność komiteiu lwowskiego rozciąga 
sią na wschodnią Galicję i całą Austrię, Księ- 
stwo Posnańskie i Niemcy, Francję, Szwajcarję 
i Włochy. 

Kataleg tej wystawy zaopatrzony będzie tre- 
ściwym poglądem na rozwój sztuki naszej w 
XIX. wieku, opracowanym prsez p. dra prof. 
Jana Bołoz Antoniewicza, + ` 

Oba komitety — które, w myśl uchwały, 
powsiętej na posiedzeniu, odbytem w Krakowie 
dnia 29. czerwca, w obecności dyrektora pana 
Marchwiekiego w najściślejszem porozumieniu 
działać się obowiązały — rozeszlą niebawem 
blankiety zgłoszeń do znanych włakcicieli sbio- 
rów i s prośbą o podanie na nich dzieł 
Batnki, w ioh posiadaniu będących ; koszta trans- 
porta do Lwowa i napowrót ponosi dyrekcja 
wystawy, a nazwiska właścicieli w katalogu po- 
dane będą. 

A ileż to dzieł jest w ukryciu, nieznanych, 
po odległych dworach, po zakątkach kraju i za- 
granicy, zwłaszcza s epoki emigracyjnej. 

Tylko życzliwością ogóła, tylko miłością tej 
sztuki naszej, która jest klasycznym i wymo- 
wnym świadkiem naszego życia umysłowego, 
wobec świata całego, da się stworzyć jednolity, 
piekny obraz naszej przeszłości artystycznej. 

omitet lwowski udaje się tą drogą ze szczerą 
i serdeczną prośbą do wszystkich, którzy obrazy 
naszych mistrzów posiadają, lub o ich bytności 
wiedzą, by wiadomości te jaknajrychlej przesłać 
zechcieli pod adresem dyrekcji Wystawy krajo- 
wej we Lwowie (dla sekcji XXV. C. Dział re- 
trospektywny malarstwa) Jagiellońska 15, Lwów. 


aurycy 


Muzeum ekonomji społecznej. 


Izba francuska na jednem z ostatnich swych 
posiedzeń uchwaliła kredyt 40 000 fr. na rzecz 
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Celina i Fany się znajdują, 

niezwłocznie. Fany nie poznała go i ominą- 
j wszy ją i ałażącą Kudewicza, wszedł spokojnie 
o sypialni, gdzie Kornel ranny i ciągle nie- 
przytomny, leżał ra jedynem łoża pod obrazem 
j Matki Boskiej Częstochowskiej. Pray nim sie- 
| działa Celina. Poznała Gargasse'a natychmiast 
+1 zawołała: 

— Dziękuję panu, panie Gargasse! Czu: 
wasz nademną i wyratowałeś mnie z rąk Le 
Bela. Ale nie wiem, czy pan Wronowski 
będzie żył? 

Celina była już umyta i przebrana; nie 
dramatycznego nie było ani w jej głosie, ani 
w jej poztaci. Tylke smutek ciężki nałożył na 
nią swoje piętno. — Gargasse obejrzał ranę 
Wronowskiego i powiedział spokojnym, a stano- 
wczym głosem: 

— To` nie jest rana śmiertelna i pan 
Wronowski wyzdrowieje. Czy posłano już po 
lekarza ? 

— Pan Kudewics poszedł przywołać le- 
pszych lekarzy, bo ranę zaopatrzono na prędce 
jeszcze w klasztorze. To esłowiek pełen wzglę: 
dów dla mnie. Odastąpił własne pomieszkanie 
dla pana Wronowskiego i ponwokł mnie być 
tymczasem przy nim. Nie wiem, co się dale 
se mną stanie? Fany zabiła Le Bela i przy- 
znaje się do tego; ale świadkowie tego widzieć 
nie mogli, która m nas zadała śmiertelną ranę 
Le Belowi, a łatwo można podejrzywać o to 
Fany, że przez przywiązanie do mnie przyjęła 
na siebie całą winę. Będzie śledztwo i każą 
mnie się prawdopodobnie przenieść do więsienia 
ARE, 

,.— Ja na to nie pozwolę. Mogę jes 
wiele, pod tym warunkiem, aby a aoho 
znano. Nie zdradzaj się przeto s tem, że mnie 
snasz | że jestem Głargasse. 
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Czwarte: dnia 17. Sierpnia 1898. 


poszedł do nich 
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godzinie 8, raro. 
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Przedpłałę | ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 


jedynie I wyłącznie: 


Wo Wiedniu: pp. śiaassnelsin et Vogler, (Otis Mass} 


H. Dukes, E. Bchalek, A. Oppelik, Rudolf Mosze 
1 J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haszenstein et Vogler 1 @. L. Dauba; w iamburgu: 
Karoly ot Lisbesan; w Paryżu: C, Adam, 53. rus 
du Four. 


Ogłoszenia przyjmuje się zs opłatą G centów oś jednogz 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologja 1% ot. od wiersze. 
Żrobne ogłoszenia l'h 


cen'» od wyrazu. Fomierzkan:a 
1 sklepy po R ot. oð wyrazu. 


Reklamy w rasryce Kudosłane 20 at. ad wiersza. 
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tak swanego „muzeum ekonomji społecznej.“ 
Poznajmy krótką historję tej instytucji, budzącej 
w wielu umysłach nadzieje przesadne, lekcewa- 
żonej przez innych. 

Nazwa „muzeum ekonomji społecznej” nie 
odpowiada ani przeznaczeniu, ani doniosłości tego 
urządzenia. Jest to raczej jakgdyby przybytek 
„poglądowej nauki o rzeczach.* Mamy tam mo- 
dele mieszkań robotniczych, sprzętów, jakiemi 
w życia domowem posłagują się oni w różnych 
okolicach Francji, mamy okasy przyrządów ra- 
tunkowych i zabezpieczających pracownika przed 
niebezpieczeństwami robót fabrycznych, mamy 
statystyczne tablice odżywiania się, płacy zarob- 
kowej itd. 

Już na wystawie r. 1867 za sprawą ekono- 
misty i socjologa francuskiego Le Play'a przed- 
sięwsięto pierwszą tego rodzaju próbę. W roku 
1889 pp. Ch. Robert i Cheysson znowu 
podnieśli myśl podobną, zapraszając do konkursu 
już nietylko wielkich przemysłowców, ale i to- 
warzystwa wapółdzielcze, spożywcze, kredytowe, 
syndykaty, stowarzyszenia hygieniczne itd. Wy- 
nik przeszedł wszelkie oczekiwania. Okazami 
napełniono sal csterdnieści. Tłumy publiczności 
odwidzały wystawę. To też, kiedy po zamknię- 
ciu wystaw,y Leon Say zaproponował właścicie- 
lom, aby pozostawili nadesłane okazy dla utwo- 
rzenia stałego muzeum, wielu bardzo przychyliło 
się do jego żądania. 

Powstało niewielkie towarzystwo, mające 
opiekować się i kierować nową instytucją- 
Jednakże środki stowarzyszonych okazały się 


lokalu, tałać się musiało po rozmaitych gmachach, 
okazy psuły się coraz widoczniej. Dopiero, kie- 
dy jeden s członków owego Towarzystwa, pan 
Siegfried, został ministrem i prezesam komi- 
sji budżetowej — sprawa na lepsze weszła tory. 
Za jego to właśnie przyczyną isba uchwaliła 
kredyt 40.000 franków, który pozwoli muzeum 
mieć włassą siedzibę. 

Zakładom takim najwłaściwiej można byłoby 
nadać nazwę „muzeów pracy fabrycznej”. W po- 
łączeniu s wykładami popularnemi, mogłyby one 
oddać nieocenione usługi w sprawie oświecenia 
pracowników o warankach ich pracy w różnych 
częściach krajn, o prawach ich i obowiązkach. 
Inspektor fabryczny dolnej Austrji, p. Miger- 
ka, rozumiał też całą wychowawczą doniosłość 
podobnych urządzeń, Przed kilku laty sałożył 
on we Wiednia „poglądową azkołę* warunków 
pracy. Upowszechnienie wśród pracowników 
znajomości tego, co można zrobić ku ochronie 
ich zdrowia i życia, przyczyni się do istotnego 
polepszenia ich losu. 


Piola rosyiska ua morzu Śródziomnón. 


t utworzenia tej floty żywo zajmuje po- 

lityków i prasę, 
Oozywista — dzierży w tym chórowodzie 
pierwsze skrzypce dyplomacja francuska, która 
najprawdopodobniej z rządem rosyjskim uregulo- 
wała całą sprawę w najdrobniejszych szczegó- 
łach przed wprowadzeniem jej w życie. Nie dasi- 
wnego, że i opinja publiczna we Francji intere- 
suje się nową flotą. Jedno z pism paryskich po- 
dało wobec tego objaśnienie napisane przes 
pewnego dyplomatę, a niezawed nie poacza- 
jące i charakterystyczne. Autor ów twierdzi, że 
skoro flota na morsa Srcódziemnem stanie Się z 
słowa ciałem, będzie to najlepszy dowód, iż car 
uważa sojusz Rosji z Francją jako stałą, niezmien- 
ną podstawę swej polityki i ofiaruje tę flotę jako 
rękojmię swych inteneyj dla Franceji. Minęły 
czasy, gdy wojenna flota mogła bujać po morzu 
nie oglądając się na to, czy znajdzie przyjaźny 
port dla zaprowiantowania się. W przyszłości 
niemożliwe bądą długie wędrówki, bez przerwy, 
„jakich z konieczności używać musiała z począt- 
kiem b. m. fota angielska wzdłaż wybrzeży 
francuskich. Wówczas jeszcze mógł bez wielkich 


> francuskich. Rosyjski admirał, przeby- 
zbyt szeznpłoemi; muzeum, nie mające własnego | 


à 
y 


wysiłków okręt liniowy choóby na rok cał. 
dźwigać na sobie prowianty. Jeśli tylko nie po 
waliła go bursa, nie potrzebował oglądać się na 
porty. Obecnie sytnacja jest inna. Pomijając już 
niszczenie się teraźniejszych maszyn, wziąć 
trzeba w rachabę, że po kilku dniach zużywa 
okręt cały zapas węgla i staje się ciałem bez 
duszy. W czasach wojny państwa neutralne nie 
bmią walczącej focie sprzedawać węgli. Ponie. 
waż węgle uważane są za kontrabandę wojenią, 
więc też istnienie floty rosyjskiej na morsu Śród 
siennem możliwe jest tylko w dwóch wypad- 
kach: albo jeśli nie ma ona odgrywać żadej roli 
militarnej, a wówczas nie meżnaby pojąć, po co 
Rosja naraża się tak olbrzymie koszta, albo też 
rosyjska marynarka wie, że znajdzie zawsze go- 
ścinne przyjęcie i nagromadzone dla siebie 
zasoby,w portach francuskich. © 

Ponieważ traktatami zamknięto okrętom wo: 
jenuym przejazd przez Dard elle i Bosfor, od- 
dzielona jest Resja od morza Śródziemnego zna- 
czną przestrzenią. Rosyjski okręt nie mając do: 
stępu od strony morza Czarnego, nie może w Zi- 
mie dostać się nawet do Kronastatu, gdyż tam 
znowu wstrzymują go zamarznięte Bołty. Nie 
| anajdziesię dlań nigdzie indziej refugium, jak w 


wszy Gibraltar, zmuszony będzie stosunkami do 
supełnej zawisłości od Francji, a temsamem do 
wamocnienia francuskiej marynarki Środkami, 
które on posiada. Prawdopodobnie te były przy- 
czyny, dla których francaska faga od r. 1870 
zniknęła z morza Śródziemnego. Niech tylko 
pojawi się tam ona znowu, 8 musi powstać na 
owem morzu nowa sytuacja Francja nie będzie 
wówczas stała sama naprseciwzo flot trójprzy- 
miorza. af 
Nie poprzestając na tych dslekonośnych 
kombinacjach, snują jeszcze inne. Tak np. pu- 
| szczono w obieg pogłoskę, że Niemcy zwróciły 
! się do Włoch z prośbą, by oddano jeden z por- 
| tów sycylijskich do dyspozycji fotyli niemie- 
i ekiej, Włochy jednak -- twierdzi owa pogłoska 
| = dały odmowną swemu sojusznikowi odpo: 
i wiedź. Tymczasem pisma niemieckie zapewnia- 
| ją, że Włochy prawdopodobnie nie odm wiłyby 
; takiemu życzeniu, że jednak rząd niemiecki sni 
myślał prosić je o coś podobnego. Austrja i 
Włochy dość silnie reprezentują trójprzymierze 
na morzu Śródziemnem, by jaszeze Niemiec tam 
było potrzeba, dla floty zaś niemieckiej o wiele 
właściwsze stanowisko w ‘wojnie, zarówno jak w 
pokoju, znajduje się na morzu Północnem i Bał 
tyckiem. 


Międzynarodowy kongres socjalistów 


w Zurychu. 

W dnin 12. b. m. toozyły eią W dalszym 
ciągu obrady nad kwestją taktyki polity- 
cznej zocjalnych demokratów. Liebknecht 
bronił niemieckich csłonków parlamentu przeci- 
wko zarzutom Vliegena, że mianowicie niemie- 
cka demokracja socjalna nie jest wolną od ko- 
rupoji — i oświadczył, że niemiecki program 
socjalistyczny jest najdosadniejszy i odznacza się 
największą jasnością. „Młodm — mówił Lieb- 
knecht — którzy naa teraz zaczepiają, Ri T 
się nancsyli wasyatkiogo, eo wiedzą. à 3 A 
socjalno demokratyczna jest kwestją dogodności. 
I niewątpliwie chwycimy się inne) taktyki, skoro 
staniemy wobec innych okoliczności. Gdybyśmy 


w Niemczech mieli stosunki rosyjskie, nie waha- 
libyśmy się walczyć takicmi Bamemi środkami, 


jakiemi walczą nihiliści rosyjscy (oklaski). 
Musimy używać tych środków walki, na jakie 

i pozwalają dzisiejsze stosunki. Głównym z tych 

| środków jest powszechne prawo wyborcze. Przy 

| pomocy powszechnego prawa głosowania opanu” 
jemy masy ladu, a wówczas weśmiemy w 5 
ręce cały aparat państwowy, % niezwykią su 
telnością wyrobiony przez burżoazję i użyjemy 
go na rzacz robotników." 


[TOS TREA ER TELC WOREK RONA TONEN A EE >". 


— Zrobię, co każesz. Ale tego nie rosu- 
miom i radabym wiedzieć, co się z tobą stało, 
panie (łargasse ? 

Na to pytanie opowiedział Głargasse swoje 
dotychczasowe dzieje. Kończąc, rzekł: 


— Mam teraz wpływ i mogą, niejednemu 
nieszczęściu przeszkodzić, pod warunkiem, aby 
mnie nie poznano. Rodacy twoi, w których 
ręce wpadła dyktatnra wojskowa nad miąstem, 
ufają nieznajomemu obywatelowi Lonis, podzie- 
lającemu ich uczucia religijne, ich chr Ik 
egzaltowany i słuchając jego rad, stawiaja mi- 
krzykom bezmyślnych demagogów i naw". 

+3 P . tom właściwego 
sterniejszym  nierównie podesep SO rsbów 
kierownika, a prawdopodobnie w Sm Ida M y 
zaciętego wroga całego paciu, by si P TE 
zotti'ego. Ale z chwilą, W BY, sę dowie- 
dzieli, że obywatel Louis, . to ów oczerniony 
Gar RTG ów agent reakcjonarjuszów i klery- 

órego wyrzucono Ze zgromadzeni 
ai ród zniewag i pocisków, o 
ciliby się odemnie i popadli zupełnie w ręce 
Marzetti'ego; bo to ludzie dobrej woli, wielkiego 
zapału, ale małego rozumu. 

—A jakiż koniec  rokujesz pan komunie ? 
a „PAŹ ją we krwi, a przedtem spełni 
a baa sbrodnie, które wstrząsną 

o» & powszechności, ale nie skłonią jej 
podobno do rozmyślania nad naprawą złego w 
życią społecznem. Dawniej marzyłem o na- 
wróceniu świata przes zbrodnie. Wiem już 
teraz napewne, że złe nasienie złe plony wy: 
daje i spodziewam się pe zbrodniach komuny 
większego tylko rozgoryczenie klas posiada- 
jących i większego zaślepienia ludsi. majętnych. 
Konwulsje, przez które Francje dziś prze- 
chodzi, cofną uen postęp dziejowy; nie prsy- 
spieszą go woale. 


_ NR MB 


— A cóż pan myślisz robić, jak się ko- 


ńczy ? A 
pia a n będę tam, gdzie spra- 
wiedliwość Boska osadsi moją duszę. Bo wątpię, 
abym mógł przeżyć paryską komunę. Biorę 
w niej udsiał na to aby pomniejszyć, a może 
zażegnać zbrodnie wojny domowej: — chociaż 
w sażegnanie tych zbrodni nie wierzę wcale. 
Robię, oom powinien, z tą jedną nadzieją, że 
przeszkodzę może niektórym nieszczęściom, jeśli 
nie publicznym, to „przynajmniej prywatnym. 
Dotąd uszedłem uwagi Marzetti'ego, ale to długo 
trwać nie może. Pozna moją rękę, krzyżującą 
jego plany, a possczuje wtedy na mnie fanaty- 
ków rewolucji i zginę. A jeślibym cudem jakimś 
wyszedł s tej gry, w której nie użyję przeciw 
wrogom moim ich niegedziwego oręża, muszę 
zginąć po upadku socjalnej rewolucji. Przygoto- 
wywałem ją i bierę w niej udział. Ludwik Gar- 
gasse jest osobą dobrze znaną policji rsądowej; 
wyszukują mnie przeto z pewnością zbiry reakcji 
i nie badając wcale tego, co robiłera w czasie 
wojny domowej, skażą na śmierć. Nie pytam 
się zatem wcale o to, co bądzie ze mną tego 
lata? Nie będzie mnie już na ziemi, a choć 
wierzę silnie w jakąś zagrobewą i zaświatową 
aprawiedliwość, nie namiem sobie wyobrazić tego, 
Go jest ze grobem. A ludzie bogaci i oświeceni 
na ziemi będą trwali dalej w swoim występku 
i w swojera zaślepieniu i miną wieki, a bogaty 
nie zrozumie tego, że marnująo pieniądze na wy- 
gódki i próżnostki, staje się niewolnikiem tych 
wygódek i tych próżnostek, udręcza sam siebie, 
i pezbawia się jedynej rzeczy, na którą majątek 
przydać się może, rozkoszy dobrowolnie przyję- 
tego ubóstwa i szlachetnej dumy tego, który 
nędzę odgania od bliźnich. 


(Ciąg dałsey nastapi) 
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poleca największy sS 


Ignacy Fried, 


v Daw, a HA m k, 
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_ Ludwik k: aia i Brat : M ae 


Dr. Ellenbogen x Wiednia oświadcza, że 
historja ruchu robotniczego w Austrji jest najle- 
pssym dowodem, że parlamentaryzm niezbędnym 
jest dla socjalnej demokracji. Należy przenieść 
walkę klas do parlamentów i uczynić ciała par- 
lamentarne miejscem propagandy socjalistycznej. 
Delegaci austrjaccy stawiają wniosek, aby kon- 
gres wezwał robotników wsuystkich krajów do 
energicznej ag'tacji na rzecz Powszechnego 
głosowania. 

Następnie przemawiali Turati z Medjolana 
i Cahan z Nowego Jorku Poczem Singar sapro- 
ponował, aby ze względa na spóźnioną porę 
przystąpiono bez dalszej dyskusji do głosowania 
nad rezolacjami. Odezwały się protesty. Kilka 
Francuzów koniecznie chciało przyjść do głosu; 
w tej liczbie Allemane, csłonek rady miejskiej 
w Paryża, zaczął mówić e bezpośredniem 
ustawodawstwie ladowem, ale nie mógł 
skończyć swej mowy. 

Kongres przyjął rezolację: „Akcja polity- 
czna prowadzona będzie nadal, jako jedyny śro- 
dek wyzwolenia proletarjatu. Soejaliści każdego 
kraja sami mogą wyrobić własną taktykę i we- 
dłag okoliczności wchodzić w kompromisy. ! 
Wszędzie, gdrie nie ma dotychczas powszechnc- 
go prawa głosowania, należy je wywalenyć. Dla 
ulepszenia parlamentaryzmu należy zaprowadzić 
reprezentacja mniejszości, inicjatywę i referen- 
dum.“ Następnie achwalono dwie długie rezola- 
cje, dotyczące kwestji agrarnej i stowarzyszeń 
zawodowych. Wniosek delegatów  austrjackich 
również został jsdnogłośnie przyjęty. 

Odezytano zapreszenie, jakie nadeszło od 
kongresu niszawisłych i anarchistów, do udziała 
w obradach nad parlamentaryzmem. "Singer rzekł 
na to: „Dsiękojemy za zaproszenie, ale na obra- 
dy nie pójdziemy. * 

Pod koniec posiedzenia ukasał się Fryderyk 
ik ZR: znany pisarz socjalistyczny, współpra- 
cownik Marxa. Powitano go entuzjastycznie 
i poproszono, aby jako najgodniejszy, zamknął 
kongres. Engels dziękował za owację, wspomniał, 
że przed pięćdziesięcia laty Marx i on „ogłosili 

w PMięyza artykuły socjalistyczne. Nikt nie mógł 
wa A przypuszczać, że w ciągu 50 lat so- 
cjaloa demokracja tak olbrzymie zrobi postępy. 
Dzisiaj jest ona potęgą, przed którą drżą przed- 
stawiciale i obrońcy lojalnego społeczeństwa. 
Engels zamknął kongres i podnosząc ręce, jak 
kapłan, udsielił zgromadzonym błogosławieństwa. 

Nas'ępny międsynarodowy kongres socjali- 
styczny zgromadzi się w Londynie za 
trzy lata. 


Dobroczynność publiczna we Francji. 


Nie należymy do Coraz liczniejszego w 
ostatnich czasach szerega tych, którsy jeśli nie 
wyłączną, to przeważną winę coraz smutniej- 
szego położenia ekonomicznego i społecznego 
niższych warstw ludności zwalują na nadmierny 
jakoby i chorobliwy rozwój cywilizacji. Przysna 
jemy nawet, że biorąc ogó!nis, podniósł się 
znacznie intelektaalny, ekonomiczny i społeczny 
poziom życia tak zwanych warstw pracojących 
Faktem jednak niemniej jest pewnym, że olbrzy- 
mi postęp ma każdym polu wytwórczości nie 
przyniósł zbyt wielkiego szczęścia ladzkości, że 
dsisiejsze waranki ekonomiczne i społeczne, 
obok olbrzyinich fortun, akapiających się w po- 
jedyńczych rękach, hodcją w szerokich war- 
stwach narodów, odsnaczsjących się właśnie 
największą óywilizacją, paaperyzm, przybiera : 
jący coraz groźniejsze rozmiary. Zapewne, że 
ten pauperyzm nie jest wyłącznym wytworem 
cywilizacji, w każdym jednak rasie jest obja- 
wem jej towarzyszącym. Daremnie też wysilają 
swe umysły najwybitniejsi socjologowie, dare- 
mnie zarządza prywatna i pabliczna inicjatywa 
najrozmaitsze środki, aby zapobiedz tej Pk 
społecznej. Wszelkie wysiłki prywatnej i 
blicznej dobroczynności nie są w stanie sara ar 
zkutecznie materjalnej nędzy, szerzącej się naj 
grożniej w krajach, na pierwszy rzut oka najbo- 
gatszych. 

Nie alega jednak wątpliwości, że i na tem 
polu, a m'anowicie pod wsględem racjonalnej 
organizacji dobroczynności pablicznej, widoczny 
jest wielce pocieszający postęp. Jeśli bowiem 
dawniejszy system udzielania jałmużny badował 
wpiost żebractwo, dziś we wszystkich prawie 

jach spostrzegamy dążenia do zwrócenia do- 
roczynności gablicsnej na iona tory, do poms- 
gania bisdnym przez zapownienie im pracy. 
„Pomoc przes pracę“ rozwija się coraz korzy- 
stniej w sari, Ameryce, Niemozech i Szwaj: 
carji, głównie jednak we Francji Z cechającą 
ten naród praktycanością rzacili się Francouzi 
do wprowadzania w życie tej myśli i dzś jat 
wszystkie prawie zuaozniejsze miasta francu- 
skie: Lyon, Marzylja, Bordeaux  Hawr, Ronen, 
Nimes, posiadają swoje wolne domy robocze. 
W Paryżu istnieje kilka takich domów. Stowa- 
un pragnące ierat ubogich przez Bu. 
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Romans z francuskiego. 


ag da'szy 

— Czy ez, b a u nich na balu? 

— Prawda... byłyśmy razem. Bankier jest | 
bardzo niedowierzający, jak wazysoy prawie , 
bogaci ludzie, chociaż ce prawda z tymi przy- | 
byszami tradna sprawa, aby się domacać prawdy, ; 
a drugie przysłowie mówi: Zdaleka wszystko 
każ a SS wczoraj bankier był na obiedzie 

u swego teże 

— W Chesna ? 

— DRA radca nie może podobno znosić 
obeonie Paryża. Należy do tych, co narzekają 
na tłamy, włóczące się po mieście | Ja, choć | 
stara jestem, wcale od nich nie nciekam i pójdę 
którego dnia zobaczyć, ©» się tam dzieje na 
tym powssechaym jarmarku, który sałożyji na 
Polu Marsowem. Jest to kwestja zabicia czasu... 
zabiorę cię z sobą, kochanko, abyś się troebę 


rozerwała.. Czy zgoda... 

— Dsiękaję ! 

— Driękoję tak ? 

— D.iękaję nie. 
najlepiej mi, jak jestem sama z 
No, otrząśnij się z togo.. 
gwałtem!.. Ale wróćmy do starego bankiera. 
Otós był on na obiedzie w Chesnay, gdzie za 
stał całą rodzinę zgromadzoną, a W dodatka 
młodego Amerykanina, który był zaproszony 
jako sąsiad, lecz każdemu było wiadomo, że na 
to tylko, aby się napoznał z rodziną... A może 
nie wiesz, że on jast ich eąsiadem i że mały 
Chesnay do niego należy ?... Jest to dawna po- 


| 
| 
| 


Zanadto jestem smatna i 
mojemi myślami. 
Zabiorę cią 
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| wą, wesołością, skromnością, 


-issi + mina M WE HE 


własne ul. Koperaika l. 3, ui. Halicka 1. 
kienciaa |, 22, — CZERWEDFCH, Byna = 


pewnienie. im pracy, SO Klatiezea s- Wieduia. oświadceznwia o niina PY WORRY ead od | Dopiero, My abon, WER UTM GE bon, | paana FAAO. o, LA niezależnie od 
siebie, nie mają one nic wspólnego, oprócz za- 
sadniczej idei. Istnieją katolickie, protestanckie 
i bezwyznaniowe tego rodzaju stowarzyszenia ; 
jedne ograniczają się wyłącznie na okręg, w 

którym się znajdaje ''m roboczy, dragie przyj- 
mują Każdego biedaka, okazującego chęć do 
pracy. Jedni dążą jedynie do oczyszczenia 


swego okregu z zawodowego żebractwa, drudzy | i daje im miessksnie, jeśli wyrobią dziennie 50 | wiczem, prymarjuszem szpitale powszechnego we 
wiązek. Pilniejszy robotnik otrzymuje nadwyżkę | Lwowie. 
w awizacjach na ubior, bielisnę itp. Niektórzy | kowiez. 


pragną więźniów wypaszezonych z więzienia 
zachować przed recydywą zbrodni, inni wre: 
szcia inne jeszcze cele mają na oka. Wsayscy 
jednak stykają się w sachd myśli wspierania 
biednych bez jałmużny, t. j. bez upokorzenia, 
a podnoszenia ich przez umoralniający i pocio- 
szający wpływ pracy. 
okonane w ostątnich latach w Paryżu ba- 
dania nad  dobroczynnością publiczną rzuciły 
jaskrawe, lecz wcale nie pocieszające światło 
zarówno na brak wszelkiej myśli i planu w tej 
dobroczynności, jak na bezczelność pasorzytów, 
wyzyskujących miłosierdzie swych współbraci 
Przemysł żebraczy objawia się w Paryża w naj- 
rozmaitezych postaciach, a jest on przytem wy- 
kształcony ze zdumiewającą zręcznością i nad- 
zwyczaj korzystny. Ate obok żyjącego w pra- 
wdziwie świetnych warankach niewidomego, 
żebrzącego przed drzwiami kościoła, umiera z 
głodu robotnik, pozbawiony pracy. Obok kaleki 
na pont des "Aris, zarabiającego od 40 do 50 
franków dziennie, rzuca się do Sekwany zdrowy, 
lecz wstydzący się żebrać nędzarz A obok 
łzeczywistych kalek, wyzyskuja dziś mnóstwo 
oszukańców bezmyślne miłosierdzie. Jałmużna 
w dzisiejszej jej postaci stanowi w największaj 
części wypadków nagrodę za lenistwo i obładę. 
lbrzymie sumy wpływają w Paryża corocznie 
do rąk ubogich, a mimo to nie zmniejszzją się 
rozmiary najstrasaliwszej nędzy. Assistance Pu 
blique rozdziela corocznie 50,000 000 fr, a sta. 
nowi to nieznaczną tylko część tego, co otrzy- 
mują ubodzy, olbrzymia bowiem większość 'cfiar 
nie da się wcale obliczyć. Dajemy, nie pytając 
się, ani namyślając, aż z czasem rozczarowani 
przestajemy wogóle udzielać jałmużny. Pomoe 
przes pracę zapobiega rozczarowania, a wpro- 
wadze sens, sprawiedliwość i wyżasy polot do 
dobroczynności. Pomoc ta nie rozwiązuje jeszcze 
skutecznie kwestji pauperyzmu wogóle, daje 
jednak odpowiedź na kilka ważnych bardzo 
zagadnień społecznych, a mianowicie, w jaki 
sposób uwolnić można społeczeństwo od zarzutu, 
że ludzie, pragnący pracować, muizą umierać z 
głoda lab odbierać sobie życie ? Jak zapobiedz 
zbrodni, wynikającej z nędzy? Jak rozpoznać 
w a proszących o wsparcia, godaego 
pomocy ? 

Nie sposób rozwodzić się szczegółowo nad 
działalnością wszystkich stowarzyszeń, mających 
na cela nieść biednym pomoc prz:z pracę, które 
w ostatnich czasach powstały w Paryża i we 
Francji. Ograniczymy się więc na przypatrzeniu 
się kilku, stanowiącym niejako typ dla wszy- 
stkich innych. Stowarzyszenie, działające w okrę- 
gach Battignoles Monceau, założone zostało w r. 
1891 przez 40 członków; obecnie liczba uezo- 
stników wsrosła do 800. To stowarzyszenie 
rozdziela pomiędzy swych aczestników bony, 
które otrzymują  żebracy zamiast pienię- 
zy. Z takim bsanam zgłasza się ubogi do 


domu stowarzyszenia. Powinien podać swój 
adres, ponieważ  etowarzyszenia -Barigoollags 
Monceaa uwzględnia wyłącznie nędzarzy 


ożręgu paryskiego. Zarząd zasięga O zgłaszają: 
cym się potrzabnych informacyj. Zajęcie otrzy- 
muje w dniu następnym po zgłoszeniu się. Jeśli 
jast bea dacha, a jego nędza bezpośrednia, go- 
staje przyjęty natychmiast. 

om roboczy, pozostający pod zarządem 
stowarzyszenia, posiada wielzie i widne, zimą 
ogrzewane sale dla mężczyzn i kobiet  Mężczy- | 
źni wyrabiają „margotiny”: wiązki drobno porą- 
banego drzewa, końce drewienck nasycone są 
żywicą. Temi „margo'iaami* rosniecają w Pary- 
żu ogień Za wiązkę otrzymuje robotnik 3 centi 
my. Jedan robotnik praygotaja w m pie 
ciu godzin bez trudności 50 wiązek, zarabia 
więc półtora franka, co wystarcza na pożywienie 
i miaszkanie. Kobiety otrzymają szycie, zamę- 
żae zabierać mogą robotę do domu. Na pracy 
kobiecej traci stowarzyszenie wiele z rozmaitych 
przyczyn. Marauje się wiele matorjału, robota 
z powoda swej nierówności nia daje się sużytko- 
wać w wielkich magazynach itp. W doma robo- 
czym Batignelles Monceau ubodzy unsjdoją po- 
moc najdłużej przez miesiąc. W tym Czasio po- 
winien sobie ubogi wynaleźść inne zajęcie, przy- 
czem pomsga ma zwykłe skatecznie stowarzy- j 
szonie. 

Inny system panuje w doma roboczym pa- 
stora Rabina, wzniesionym na wzgórzu Belle- | 
ville. @dy stowarzyszenie Batignolles- Moneean 
rozdziela bony wyłącznie pomiędzy swych ucze- 


| 


stników, Robin daje ja każdemu. kto ich zażąda. : 


Bon ten na razie nie RÓ ks rie uio aria 


 aiadioáð $ ER ów, EAE tej Rze bladej 
t blondynki, który wszystko stracił na giełdzie... 
Co za głapota! Lecz dzisiejsi ludzie w pogoci 
za isajątkiem wyrabiają najrozmaitsze głupstwa l... 

| Słowem stało się to, iż cudzoziemiec przekonał 
do siebie bankiera, ale to uajkompletniej, nie 
miał dosyć słów na jego pochwałę... 

Bankier unosi się nad jego sprytem, wymo- 
słowem wszystko 
w nim znalazł doskonałe. Do tego sdrów i silny, 
nie tak, jak wiela z naszych iwów, pożartych 
przez anemję... Lecz ty nie słachasz tego, co ja 
mówię ?... 

— Daruji pani | 

— Sasiot-Clair był oczarowany, lacz zawsze 
niedowiarek, otóż dziś rano był w konsulacie 
Zjednoczonych Stanów, gdzie poufnie pytał się, 
chcąc zasięgnąć wiadomości. Wyobraź sobie, mo- 
js droga, iż otrzymał jak najlepsze! Rodzina 
znakomita, a i dolarów nie brakuje, coś okcło 


| miljona, to dosyć dla takiego chłopca, jak on, 


; gdyż nie można zaprzeczyć, iż stanowi on wy- 
jątek, o czem nio było potrzeby pytać się w am- 
basadzie, dosyć spojrzeć na niego, aby się upe- 
wni... Jak widzę, to wcele cię te nie interesuje ? 
-- Przeciwnie, upewniam panią. 
— Zatem mówię dalej — zawołała, śmiejąc 


; SIĘ markiza. — Saint-Clair chciał z począika 


gani siecia, że przyjmuje tege Amerykanina, 
teras zmienił zdanie i zdaje mi się, iż eea 
dnia usłyszymy ʻo- wesela.. Otóż i nowina.. 
A teraz uciekam... Dobranoc kochanko | 

— Dobranoo pani | 

— Nie pocałujesz mnie? 

— Przepraszam, doprawdy straciłam głowę. 

— Nie guiewaj się, że zię tak rosgadałum... 
bo robię to jedynie, aby cię wyrwać z koła je- 
dnych i tych samych myśli... a ty i tek robisz 


* swoje. 


| 
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Dopiero, gdy ubogi, który otrzyma taki bon, 
zgłosi się do pastora, 
zaopatrzony jest w numer, jest obowiązany za- 
płacić półtora franka. Ubogi zgł: szający się do 
domu Robina, może tam pozostać, jak dłago mu 
się podoba, przez całe miesiące i lata, I w tym do- 
rea wyrabiane bywają „margotiny*, ale pastor 
nie daje swym robotnikom gotówki, żywi ich 


robotnicy zarabiają w ten sposób nominalnie po 
5 fraoków. Kto wyrabia mniej, niż 50 wiązek, 
zestaje wydalony. W godzinach przedpołudnio- 
wych szukają sobie goście Robina stałego saję- 
cia. Przeciętnie każdy robotnik pozostaje w przy- 
tułku Robina trsynaście dni. Koszta utrzymania 
jednostki wynoszą dziennie 10 centimów „więcej, 
niż wynosi jego zarobek, Za pomocą więs prze- 
ciętnego nakładu 1 fc. 30 cent., ocalono tysiące 
uczciwych robotńików przed ostateczną nędzą, 
rozpaczą i zbrodnią. 

Nie przytaczamy w tem miejsca danych do- 
tyczących sam, wydawanych w Paryżu przez 
pojedyńcze towarzystwa na pomoc, niesiorą ubo- 
gim przez pracę. Posiadają one bowiem lokalne 
wyłącznie znaczenie. W innych miastach, przy 
innych cenach żywności i mieszkań, liczby te 
kształtują się odmiennia, Zasadniczy jednak sto- 
sunek pomiędzy wynikiem pracy, a kosztami 
utrzymania pracujących będzie wszędzie ten 
sam; koszta wszędzie przeważać będą. Ten nie- 
dobór powinna pokryć rozumna dobroczynność, 
która przytem nie potrzebuje robić większych, 
niż dotychczas, wysiłków, lecz jedynie zorgani- 
zować racjonalniej swą działalność. 

Tradoo rozstrzygnąć, czy płacenie gotówką 
za pracę, czy System Robina zasługuje więcej | 


na polecenie. Działalność Robina wsrasta z liczbą ; minut 1. 


zgłaszających się o pomoc; łatwiej bowiem wy- 

żywić 100 ludzi, niż dsiesięciu. Zakłady w ro- 
dzaja Batignollas-Monceaa wymagają pewnego 

kapitału zakładowego i wzrastających rocznych | 
dochodów. Domy robocze Robina można zakła- 
dać we Francji jaż z kapitułem 2000 do 3.000 
franków. Domy te posiadają przytem i tę zaletę, 
że stanowią chociaż dobrowolne tylko więzienie, 
które robotnik OpPnszcza chętnie, aby powrócić 
do swego zawodu. W Batignolles natomiast sła- 
bnie energja wspomaganych i towarzystwo masi 
się bronić przed swymi pupilami przez ograni- 
czenie trwania pomocy, Natomiast dom Robina 
cierpi na tę wialką niedogodność, że przyjmuje 
jedynie mężczyzn bezżennych i bəz rodziny. 

Obok powyższych dwóch towarzystw, dążą- | 
cych do wspierania ubogich przez zapewnianie | 
im pracy, istnieją jeszcze towarzystwa, płacące 
robotnikom w ssyRMacjach na artykuły żywno- | 
ści, ubior, nocleg i t. p. Poswals to robotnikom 
rozporządzać swobodniej zarobkiem, wystawia 
go lednak pospołu s rodziną na wyzysk ze stro- 
ny drobnych handlarzy i oberżystów, z którymi 
Towarzystwa „zawierają układy co do realizowa- 
nia asygnacyj. 

Zapewne, ż6 wszystkie te powyższe dążenia 
tą dopiero początkiem racjonalniejszej. niś do- 
tycbczas, organizacji dobroczynności publicznej, 
że na razie jeszcse nie potrafią wykorzanić nę- 
dzy, szerzącej się wszędzie w zastraszający Bpo- 
sób. W każdym jednak razie wprowadsana 
w życie we wszystkich prawie krajach cywilizo- 
wąnych zasada wsnięrania n 
ściwszy Bpos 
im pracy, oznacza wielki postęp w organizacji 
dobroczynności publicznej i przyczynić się z cza- 
sem może do zapołnago usauięcia praktykowa- 
nego dziś na tak wielkie rozmiary wyzyskiwania 
miłosierdzia przez pasożytne żebrastwo ze szko: 
dą nieszczęśliwych jednostek, zasługujących rze- 
czywiście na współczacia i pomoz. 
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Pamigtajmy o fuadan 
Kościuszki. 


bBiarjasz iwowski. 

Czw eE 17. sierpnia. 

Teatr letni: „Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3 
aktach M. Westa i W. Helda, muzyka K. Żellera, 
przekład O. Danielewskiego. Povzątek o godz. 7" 
wieczorem. 


Wiadomości osobiste. P. minister Zaleski 
wyjechał z powrotem do Wiednia, — Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki powrócił z Meranu, gdzie bawił 
przez dłuższy czas na kuracji, do Lwowa. 

Z życia towarzyskiego. Ślab p. Aleksandra 
Łabęckiego z p. Anielą Jankowska, odbe- 
dzie się d. 17. bm w kościele 00. Bernardynów, 

W d. 12 bm pobłogosławionym został w ko- 
ściele św Marcina w Poznaniu przez ka. proboszcza 
Rymarkiewicza z Kotlina, AU a eki PRE 


-- To prawda! 
Peni da Saint Beran wsruszęła ramionami. 
Ach, te matki, te matki jakże one ko 

chają swoje dzieci | 
Kogożby więc kochały, — zawołała He- 


. lena den, na który zadrżała stara dam». 


— Masz słuszność odparła. — Uezasia 
tego nie znam, lecz rozumiem je. Do widzenia 
się wkrótce ! 

Staruszka ucałowała Helenę i wyszła. Na 
schodach szepuęła do giebie : 

E dej córka w Paryża, w uędzy i opu- | 
szczeniu ! Rzeczywiście można rozpaczać | 


dobroczyńca, którego bon | markiewiezem, adwokatem z Kalisza, 


| Polskiego, 


, 8 mianowicie przez dostarczanie | DILTE Taam 4 


' dzień odbywał 


Pozostawszy eaimą, biedna matka upadła na ; 


kolana, szepcząc : 
— Moje dziecię jest tu, biedne i opuszczo- | 
ne! Boże! Boże! ulitaj się nad nami. 


XXIII. 
Niespodzianka. 


Kilka dni upłynęło. 

Wiosna roztoczyła swoje młodzieńcze po- 
waby. Willa Chesnay wydawała 
chwili ziemskim rajem przed popełnionym grze- 
chem. 

Bzy i inna krzewy, okryte kwiatem. -rozta- 
czały woń dokoła, listki rozchylały się pod cie- 
płemi promieniami słońca, radość i wesela pano- 
wały w naturze, jako najrozkoszniajszej porze 
roku. 
W tej chwili żąki i trawy mają swój naj- 
piękniejszy kolor, a drzewa najsudtiejszą Awie- 
%0k6 i cień nieporównany. Powietrza pełne nie- 
określonej woni i czystości, napełnia piersi blog; 
rozkoszą .. jak kiedy po wyjscia z ciężkiej cho 
roby pierwszy raz aczuwamy ulgę. 

Jadenaata godzina biła właśnie na wielkim 
zegarae, umieszdsonym w ofisynie pałacn. 

Można tem mianem naswać willę Coliraber*- 


nx dziąsgża I zęby. — Flaki KG er 
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panną Felicją Morzycką a p- Ksfmieen"Ry. | niskiej, PIa sa vaa OE OG) Ry- 


W kościele N. P. Marji Śnieżnej we Lwowie 
odbył się d. 15. bm. ślub panny Adeli Grefneró- 
wnej, ź p. Karolem Niedźwieckim. 

Zeszłej soboty odbyły się w Złoczowie zaślubiny 
p. Maryli Niemeniowskiej, eórki dyrektora tam- 
tejszego gimnazjum, z p. dr. Michałem Świątkie- 


Związek pobłogosławił ks. arcyb. Issa- 


W Brzozowej koło Nowego Sącza pobłogosła - 
wiony został związek małżeński pomiędzy p, Witoł- 
dem Pawłowskim, kanaydatem adwokackim, a 
panną Zofją Pazdanowską. nauczycielką szkoły 
żeńskiej w Nowym Sączu. 

Nekrologja, Leon Moyseowicz, nkończony 
maturzysta III. gimnazjum w Krakowie, syn Michała, 
emer. sekretarza rady pow. i Kamili z Ostrowskich, 
zmarł w Czortkowie d. 15. bm. w 19 roku życia. — 
Oskar Justinus, ceniony dramaturg i humorjsta 
niemiecki, zmarł w tych dniach w miejscu kuracyj- 
nem Nanheim, w 45 roku życia, na paraliż serca. 
Pochodził on ze znanej we Wrocławiu rodziny ku- 
pieckiej i w młodym bardzo wieku rozpoczął awoję 
literacką karjerę. Już: pierwsza z jego sztuk sceni. 
cznych „Nasi cyganie“ rozsławiła jego imię i utrzy- 
muje się dotąd. przez lat 20, na repertoarze scen 
niemieckich Takie sztuki, jak np „Ogień grecki* 
(Das griechische Feuer), rozwarły przed nim wrota 
Bargu wiedeńskiego i berlińskiego Sahauspielh+usu. 
Największem jednak powodzeniem seenicznam cieszył 
się jego utwór „Kyritz-Pyritz*, napisany do współki 
z Wilkenem, a grany w Berlinie w 1881 roku. — 
Teofila Prokopowiczowa, wdowa po gr. kat 
księdzu, zmarła w Sokalu w 98 roku życia. 

Kalendarz. Czwartek (17.): Liberata Ws:hód 

ałońóG o godsiai. 5 minut 4, zastóż o godzinie 7. 


Kalsrd. myśliwski, Wolac polować na 
jelenie i kozty (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptactwo błotna i wodne w ogólności. 

Kalend rybacki. W sierpniu wolno łowić 
bez ograniczenia wszystkie gatunki ryb i raki. Zło- 
wiono ryby i raki muszą mieć miarę przevisaną. Na ! 
wędkę najlepiej łapać przy wschodzie i zachodzie | 
słońca, gdyż przy wielkich upałach kryją się ryty 
pod brzegiem i korzeniami drzew. 

Na powodzian Cesarz udzielił ze swej prywa- 
tnej szkatuły dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
Galicji doraźnej zapomogi w kwecie 5000 zł. 

Mianowania. Namiestnik zamianował lekarza 
weterynarji Juljana Strutyńskiego, oglądaczem zwie: 


rząt i produktów zwierzęcych dle Hausiatyna, prze- 
znaczająć go na rasio do służby przy starostwie w 
Nadwórnej 


Jubileusz Ujejskiego. Celem uczczenia tego ju- 

bileuszu, zawiązał się w Stryju — jak donosi miej- 

cowa gazeta -— komitet pod przewodnictwem p. Sia 
nieława Majewskiego. 

Bibljoteka Blizińskiego do nabycia. Pani Jó- 
zefowa Blizińska, wdowa po nieodżałowanym kome- 
djopisarzu zamierzając przenieść sią do Królestwa 
pragnie sprzedać b bljotekę po śp. mężu 
swoim, złożoną z cennych dzieł naukowych, belletry- 
stycznych i czasopism z wolnej ręki. Adres: ul. Kar- 
meli.ka 1. 23 I. piętro. 

Nowy urząd pocztowy. W Kasperowcach po- 
wiecie Zaleszczyckim otwartą została dnia 12. bm. 
dla powszechnego użytku stacja telegrafu połączona 
z urzędem A Z ograniczoną słnżbą dzienną. 


——— liyrake ogłaazą : Wedłu zgawiado nienia 
81. lipa b. angielski Eii ząd | 


pocztowy cofnął zakaz co do przesyłania do W ielkiej 


Brytanji i Trlandji próbek towarowych, zawierających | Wielkie, 


koryntki (małe czarne ro- 
dzynki) figi i wyroby figowa, świeże i suszone Śli- 
wki, suszone winogrona i brzoskwinie, herbatę, wo- 
daik chleralu, mydło przejrzyste i wyroby z cukru, 
preparo. ane alkoholem i karty do gry. 

Natomiast istnieje zakaz co do przesyłania pró- 
bek towarowych z tytoniem i wyrobami z tytoniu i 
nadał w cał:j pełni; próbki takie i na przyszłość 
będą wydawane angielskim urzędom ułowym. 

Cholera. Z Delatyna przyniosła nam dziś 


kakao, kawę, cykorję 


imionia Tadnusza | poczta dwie korespondencje, które z braku miejsca 


odzłajamy do przyszłego numeru. Notujamy tylko, 
że obaj korespondenci utyskują na bezradność zarządu 
gminnego i na brak lekarzy, jnż teraz bardzo tem 
potrzebnych. „Cholera — są słowo, janka 
-= rasow 
a, RY i r zadbaj f; chorobie między 
ianemi i żona staras. komisarza A Dziś 
(15. sierpnia), jak słyszę, umarta Sytuacja 
| gt bardzo groźna, — obawa, że cholera 
rozwiocze się po całym kraju, zupełnie 
uzasadniona!” 

W Przemyślu umarł pewien robotnik, od dłuż- 
szego już czasu chory — starostwo jednak dla 
wszelkiej pewności poleciło sekcjonować zwłoki jego, 
bo niektórzy podejrzywali w tym wypadkn cholerę. 
Bakcylów choleryoznych nie znaleziono 

Czytamy w Gas Lwowskiej Podane w dzien- 
nikach lwowskich wiadomości o wypadk:ch choroby, 
SD WSIE i Koral- 


"ów. gdyż  Chesnay, R NE kije i przez Ludwika 
XV. dla jedne; ze swych kochanek, jest wspa- 
niałą rezydencją. Krdca podług zwyczaju, tylko 


hał do Paryża, był to spacar, który co 
GE i ę b DIE. zająć i interesów. 


Wielu Paryżan używa tego SAMEGO wybicgu 
dla zachowania w małżeństwie wolności kawe- 
lerskiego stanu, a Maurycy Colombey był je- 
doym s tych, co Wie a dnoj przyjemności nie 
odme.wiają. 

Sztywny i zimny w obojściu, surowy w sło 
wach cla siebio i dragich wobec świata, używał 
| wszelkich rozkoszy, ns jakie pozwalał ma jego 
olbrzymi mająl:k, o.łaniając tego rodzaja ją 
. bryki pokrywką wyrafisowanej hypokrysji J 
a tajemnicy. bj 

st podonnye 

Nan ET E a iż jest w pałacu spra- 
ukryty w zwyczajnym fiskrze, 
Miromsnil, gdzie w elegan- 
apartamencie mieszkała pe- 
wna młoda osóbka, którą swemi względami i pe- 


jechał w górę ulicy 


się w tej: wnym dostatkiem otoczył, Osóbką tą była Klara | 


Boisze, zajmująca obeenia opróżnione miejsce 
w apa a po Róży Bertot. 

Dostała się one tataj prosto ze sklepu na 
bulwarsch, w którym sprzedawała laski, para- 
sole i rzeczy, chociaż rówaież, jak Róża Bertot, 
posiadała dyplom s ukończonych nauk. 

jednak zarabiała zaledwo czterdzieści 
franków ns miesiąc i życia, a za te pieniądze 
wusiuła się okryć i mieszkać, kapić rękawiczki, 
baciki i kapelusze, a w dodatku poddać Bię 
sachsiankom starago kapca, obrzydliwego Ba: 
tyra. Musimy być dla niej pobłażliwi. 

Upadłe dziewczyny meją po większej części 
wiale łagodzących o :oliczności po za sobą. Kla- 


| rze można było wybaczyć. 


Radoa poznał ją, kupują” jakąś starą taba- 


-aikaliczny 


6 które sprowadzają ból i pruchnienie zebów. — 


| marjusza szpitala powszechnega we Lwowie, 
| wiła i utrzymnje na składzie apteka pod „Srebrnym 


ES BRR] EES EEE AGATA T - OAI 


do ozynzezenia iang 
Dsawa "PT a 
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niekiej, pozbawione gą wszelkiej podstawy. U tyc 
chorych, którzy są w leczeniu szpitalnem, nie rę 
wcale nawet podejrzenia o cholerę. 

Powódź. Donoszą nam z Dubowiee, powiatu 
stanisławowskiego : Upłynęło zaledwie 2 miesiące od 
ostatniej klęski powodzi, która nawidziła Dubowce i 
wszelkie mienie do szczętu zniszczyła — gdy teraz 
powtórnie pola, po tamtej powodzi na nowo upra- 
wione i zasiana w nadziei uzyskania choć przynaj- 
mniej paszy dla bydła, zostały znowu dnia 12. bm. 
wodą zalane. Plony, które pomimo czerwcowej powo- 
d:i, dały się jeszcze jako tako zebrać, teraz zostały 
wodą z pól uniesione, a wielka liczba chat, zburzo- 
nych ostatnią powodzią, teraz zaś uporządzonych, 
znowu do pierwotnego stanu powróciła. Można sobie 
przedstawić obecny stan zrozpaczonych, zgłodniałych 
wieśniaków, którzy bez ustanku wytrwale pełni jeszcze 
nadziej tak ciężko w pocie czoła pracowali, a osta- 
tecznie i ta nadzieja ich zawiodła! Biedny nasz lud 
Dubowiecki wobec tylu nieszczęść, oczekuje spokojnie 


na uzupełnienie tego wszystkiego: klęskę głodową —- | 


a śmiało wtedy można będzie zastosvwać przypowie' 
ruską „didnomu wse witer w oczy". 

Ofiara Sanu. w Niełipkowicach na dniu 28. 
z. m. o g. 6 zrana 3 dziewczyny ze dworu księcia 
Czartoryskiego, przypędziły bydło do Sanu do pojenia. 
Wypędziwszy jedną partję pozostały w wodzie, tym- 
czasem wskutek wejścia do wody drugiej partji by- 
dła, powstała silna fala i porwała dziewczęta na 
głębinę. Dziewczęta straciły przytomność i zaczęły 
tonąć. Na krzyk cbeenych niejaki Karol Bochno po- 
płynął łódką na głębiaę i spostrzegłszy dwa palce 
po nad wodą, uchwycił za nie i zaczął oląguąć 
z wielkim trudem, gdyż w miejsce jednej, wyciągnął 
dwie, bo druga dziewczyna chwyciła się tamtej za 
nogi i w ten sposób się wyratowała. Trzecią wydo- 
byto uduszoną w 5 kwadrausów później, gdyż, jak 
skonstatował bawiący tam wówezas lekarz wojskowy, 
nie napiła się nawet wody. 2 wyratowanych dziewczyn 
jedna się nazywa Katarzyna Kloka, druga Aniela 
Holub, a ntopiuna Katarzyna Wycrawska. Odważny 
ich wybawca zasłnżył sobie na nagrodę, którą też 
zapewne uzyska od odnoścych władz. — Donosi © 
tem Kurjer Jarosławski. 

Apteczki domowe przeciw cholerze, wedle 
przepisu dr. 0. Widmanną, radey sanitarnego i pry: 
zenti 


Orłem“ Zygmunta Rackera we Lwowie. Apteczki te 
zawiarają zbiór leków, zestawionych najracjonalnej i 
wedle zdobyczy nowoczesnej medycyny, a niezbędnych 
do udzielania pierwszej pomocy lekarskiej 030° 
zapadłym na cholerę, oraz rozprawkę, treściwie 
pularnie skreśloną, pouczającą tak o proflaky 3 
jako też terapeutyce tej strasznej choroby. Cena ty 
apteczek kardzo przystępna. 

Jubileusz kapłański Ksiądz prałat Władysław 
Chotkowski, Wialcopolanin, profesor wszechnicy 
+ Jagiellońskiej, poseł do rady państwa we Wiedniu, 
obchodzi w dniu 16, b. m 25 letni jubileusz ka- 
płański. Ksiądz jubilat bawi obecnie w Lubostroniu 
i tam też uroczystość tę obchodzi. 

Skutki nieostrożności. Dnia 9. bm. utopił się 
chłopczyk 4 letni nazwiskiem Jan Swierk z Zarzecza. 
Matka jego poszła do sąsiada Michała Kaduka, a zo- 
stawiony dziecko bez nadzoru, utopiło się w potoku, 
znajdującym się w pobliżu doniu. 

Badania geolagiczae. W Witwicy, koło Bole- 
chowa, po zynili pp.: dr. R. Zuber i Wł. Witowski 
przygotowauia do wierceń za naftą na gruntach na“ 


à 


jetych. elipsa meja EOB wkrótoe rozpocząć. — Do i 
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. Btryjska bi 
Koncesja n na roboty przedwstępne, celem bu 


dowy lokalnej drogi żelaznej ze stacji Borki 


leżącej przy linji Krasne-Podwołoczyska 
przez Chodaczków, Skałat, Krzywe i Zarubińce do 
Grzymałowa, otrzymał poseł hr. Leon Piniński, 
w spółce z pp. hr. Feliksem Bolesta Koziebrodz- 
kim, hr. Michałem Beworowskim, Janem 
Vivien de Chateaubrun i dr. Maarycym 
Rosenstockiem. 

Dwle posady asystentów górniczych są do 
obsadzenia w kopainiach hr. Larysza na Szląsku au- 
strjaokim w Karwinej. Płaca roczna 800 zł. i 200 
zł. dodatku * Pożądanem jest aby posady ta objęli 
Polacy, nie ma jednak dotychczas na nie polskich 
kandy dotów, a wezwanie, wystosowane w tym wzglę: 
dzie” Go "polskiego Towarzystwa akademickiego w Lec- 
ben, pozostało bez odpowiedzi! 

Nie trzeba chyba dowodzić, jak ważną jeat rze- 
czą dla Sprawy naszej wogóle, a dla robotników pol- 
skich w szezególności, by podobne posady zajmowali 
Polacy. Ogłaszamy więc powyższe doniesienie dle 
wiadomości naszych młodych górników, nadmieniając, 
że bliższych szczegółów udzieli chętnie w tej sprawie 
sekretarz krakowskiego Towarzystwa technicznego, 
inżynier Eustachy Smiałowski, zamieszkały w 
Krakowie przy ulicy Zgoda 1. 1. 

Książę Jan Liechtenstein stał się ofiarą sma- 
tnego wypadku. Podczas polowania w Unter Wal. 
tersdorf, w dobrach swoich na Morawie, spiesząc za 
postrzelonym jeleniem, potknął się, a upadłszy, zła- 
maat lewą nogę powyżej kostki. Jest nadzieja, że 
wypadek ten Żadnych poważniejszych następstw s8 
> Sob nia pociągnie. 


KAZITE RA cin z 
kierkę i zdobyi, ofiarując co miesiąc bile 
tysiąc (eska r 

Klara była wysoką, szczupłą blondynk 
radawą, dobrze zbaądowaną i miała njaki 


zdrowe se by. 


Można się było dla niej zrujnować trochę 
więzżaj, tylko. pan radca nie labił wyrzucać za 
okno swoich pieniędzy. 

Lecz zamilczawazy o tak mało interesują" 
orz jw oz jest wiedzieć, w jaki 

08 recheux dowie 
sp, eBo nisprayjaciela. ział się o tym grzessku 
rzyszio to jednak w sposób bardzo prost 
gdyż Przóz kilka dni chodsit jak Sad a 
Uolombey'am, nie opuszczając go ani na chwilę 

Kiedy radca wychodził, lab wyjeżdżał z do 
mu, o kilkanaście kroków zanim jechał fiakisr 
zamknięty, w którym znajdował się Brechenx. 

Kiedy radca wjechał na ulicę Miromenil i 
pozosiał tam przeszło dwie godzi Ło wydało się 
podejrzanem Piotrowi, aby to mo, być swy- 
czajna wizyta, Y 

Wyszedł zatem s powoza 1 wszadi do 
ża aby sasięgnąć jęsyka. Udało mu się 
bardzo łatwo, gdyż w całym domu lokale były 
posajmowane sy zły oprócz pewnej 

, mieszk sja amotnie 
dan Kloc Boissa. Da trseciem piętrze, 

WwW -ę pdp kiedy Pan radca wsiadał do po- 
pen a raeciego piętra uchyliło się i piękna 

ara ukazała główkę, zamieniając z radcą 
zaledwie dostrzegalny akłon, pi | dosk onai 
widział Brecheux, siedzący w fiakrz i 

Był zatem dostatecznie ewnionym. Zra- 
Bżtą życie codzienne Golon beri było zadzi: 
wiająco regalarne i usłana 
(D 


wczyną, był dostępny dia każdego. | 0. n.) 
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różami, a sposób, 
jakiego użył, aby się zabawić z piękną dsie- 
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a Pojedynek na pistolety między znanym posłem 

węgierskim Janem Ugronem a Aleksym Danielem, 

zakończył się Śmiertelnem p ostatniego. 
Powodem pojedynku była soysja polityczna. 

Skutki słoty. Z Kijowa donoszą: Ciągłe Ci 

bardzo źle wpływają na stan pól. Zboże gnije, aż 

nica porasta na pniu. Ceny paszy wz:astają. Popy 


D wi i ki. i 
a 0 78 Spa „ie Mińsku gubernialnym oficer 


` konsystującezo tam bataljonu, Walerjan Krysztano- 

| ski, zabił ee z rewolwern chórzystkę miej- 

Bcowej trupy operetkowe), Andreję Turok, a następnie 
dwukrotnie strzelił do Siebie i ranił się ciężko. 

Bagatela. Z Paryża donoszą, że adwokat wie- 

rzyciel Towarzystwa panamskiego, Lemarqnis, do: 

maga się od Eiffla tylko... 18,000.000 franków od- 

i szkodowania. 

Związek morganatyczny. W Monachjnm krąży 
pogłoska, że książę Aleksander pruski (liczący lat 73) 
poślubi jedną z wybitnych artystek miejscowych. 

Pis Wędrowna wystawa wszechświatowa. Wy- 

j stawa chicagowska ma być późaiej przeniesioną do 
San Francisco. Udało się skłonić wystawców, by 
przedmioty swe przewieźli do San Francisco na prze 
ciąg 6 miesięcy, gdzie wystawa trwać będzie od 1. 
stycznia do 1. lipca 1894 r. Miejsce wystawy zostało 
wyznaczone w Gate Parku, skąd jest prześliczny wi- 


i - dok na Ocean Spokojoy. 


i ; Wielki pożar. Z Nowego Jorku donoszą: Hotel 
| Senati w Chicago sgorzał do szczętu ; 8 osób zginęło. 
i W Minneapolis zgorzało 200 domów; 1.500 ludzi 
jest bez przytułku. 
41 osób pokąsanych przez wilka wściekłego. 
Kij. Słowo donosi, co następuje: Przywieziono przed 
| paru dniami do Charkowa w oddzielnym wagonie 41 
osób, pokąsamych przez wilka wściekłego. Z pokąsa= 
nych tylko 5 osób jest dorosłych, reszta saś dzieci 
w wieku od kilka miesięcy do lat 11. Przywiesiono 
ich z guberni kurskiej, pow. rylskiego, gnie ko- 
stromskiej i petrokowskiej. se wet: „Asmołowej, gna- 
i tiowej, Kapusticz, Rupel, Stndenok | Mnchino. 
| Oto szczegóły tego okropnego wypadku: Rano 
dnia 2. sierpnia, pastuch Prokvp Andrejkin, 85-letni 
mężczyzua, pasąc stado krów w lesie, w pobliżu wsi 
| Asmołowej, zauważył biegnącego naprzeciw siebie 
wilka, z wyglądu niewielkiego i bardzo podobnego do 
J psa. Nie podejrzywając, że wilk jest wściekłym, An- 
i drojkin uderzył ge kijem po grzbiecie. Wilk upadł, 
y w jednej jednak chwili skoczywszy na równe nogi, 
rzucił się na pastncha, nie robiąc mu wszakże ża- 
dnej szkody. W tej chwili jednak, przebiegłszy dokoła 
jest ra i pokąsawszy po drodze krowę, rzucił się po 
no nie na Andrejkina i wpił zębami w jego lewa 
rękę. Odpędziwszy jako tako wilka, Andrejkin pobiegł 


| do jeziora, opłukał rany, a wilk tymczasem popędził 
( i ka wsi Asmołowej i tn pokąsał 10-letniego pomo- 
onika Andrejkina w głowę i twarz; rozówiartował 
potem dwa psy, rozszarpał całe stado gęsi i w końcn 
wpadł do wsi, w której podówezas, s powodu robót 
} polnych, oprócz starców i małych dzieci, bawiących 
f się na ulicy, nie było nikogo. 


Tu, w przeciągu paru minut, wilk pokąsał 12 
dzieci, a pierwsze dziecko, które dostało mu się na 
zęby, zostało całe porozrywane na najdrobniejsze ka- 
ważłeczki. Według słów patrzącej na tę sceną okropną 
staruszki, wilk póty pastwił się nad dzieckiem, póty 
rwał jego ciało, póki widoeznem było choć w jednym 
okrwawionym członku, choć w jednym muskule, tętno 
życia. Iune dzieci zostały poranione również w Spo- 
sób okropny, przeważnie w twarz i głowę. 

W dalszym ciągn wilk popędził do wsi sącie- 
dnich. W jędnem miejscu napadł na kobietę, czer- 
piącą wodę ze studni, i poszarpał jej odzież, dziwnym 
trafom nie wy „jaj minyck -o ciele ; 

ę ie Da ; 
w innej znowuż wai rzuciė się na plerai przechodzą- 
nad brzegiem rzeki włościanina z taką mil, że 
biędak wpadł do wody. W przybliżeniu, wilk prso- 
biógł jeszcze około 35 wiorst, póki nareszcie nie z0- 
stad zabitym przez rządcę jednej z wsi, który, Jadąc 
z ą, nabitą śrutem, wpakował mn dwu strzały 
w Ebb. 
Ogółem pokąsał wilk osób 40 i rozszarpał je- 
dng. W dnin 5. lipea przywieziono do Charkowa 
osób 81; reszta wraz z głową wilka w tych dniach 
przywiezioną będzie. Jak donoszą Chark. Głub. Wied. 
— ohorzy pomieszczeni zostali w miejscowym ipaste- 
rowskim instytucie, gdzie dr. Ozerewkow dokonał ni 
nich ochronnego szczepienia limfy. Widok nieszczęśli: 
wyćh jest straszny. Wielu z nich. prawdopodobnie 
żyć nie będzie od strasznych ran, sześciu ma wyje- 
dzone pozy. Innych, pokąsanych w twarz i głowę, 
trudno również będzie utrsymać przy życiu. 

EL. egr? aarazka, pokąganyeh odesłano 
do szpitala Towarzystwa lekarskiego, dla obwiącania 
ran, Z go większo część nigdy jaż wyleczyć się 
nie -zdofź. 


Z Raryża donoszą d. 12. bm.: Wczoraj ogólne 
zgromadzenie akcjonarjuszów wydawnictwa Revue des 
mondes, odbyte pod przewodnictwem Lsroy 
Beaulieu, uchwaliło uwolnić Baloza od obowiązków 
redaktora, przejrzeć ustawę wydawnictwa i to ostatnie 
oddać ped zarząd tymozasowy Bertranowi. ` 


Jubileusz profesora. Znany w całym świecie 
nankowym radca tajny lekarski, prof. dr. Herman 
Senator, obchodził temi dniami 25tą rocznicę ob- 
jęcia katedry uniwersyteckiej. Urodził się prof. Se- 


roku 1858 do 1857 studja odbywał w Berlinie, 
habilitował się również w Berlinie w roku 1868, 
przez dłuższy czas poprzednio oddawał się zawodowi 
lekarza praktykującego. Z dziedziny medycyny we- 
wnętrznej napisał cały szereg dzieł, jako to: „Die 
inate im gesunden und kranken Zustande“ 

Berlia i „Krankheiten des Bewegungs- 
Diabetes molitus et insipidus „w 
1879 r. | s) Sakn specjalnej patologji i terapji 
Kongres antropelogiczn: ; ae. 

raz w Hanowerze zjazd BE ei zai uwiectich, 
h oś zagaił profesor Virchow 0 kolebce rodu lndzkiego. 
M i Podczas,” gdy dawniej za kolebkę | uważano 
Indje, dzisiaj upowszechnia się tu i ówdzie wśród 
nczonychi mniemanie, że taką prarsiedzibą pyły. 
Niemcy. I Skoro tak — mówił oie z O noid 
nawet saszozyt ten przypada właśnie Eanowerowi, 


do koła którego jest tak ) 
lof tylko doszukiwać Się Szozątków 


one. 43 


A oznych. Należy 

za E afarokamiennej. Dłagowłos, Włosy Jagne ; 
; mevieskiè oosy Byłyby w takim razie pownem Zna 
g mieniem naszych najdalszych przidków, którzy % 
| Europy Tozgazli aj i 

4 xl się Æseroko i daleko, dochodząc 8 
b. do Indyj. pn s aukowych zasługuje na 
uwagę TTE GE si r budowlanego 
Howalda tHarach przy  zakłedania nowych bn- 

dowli*. ludzkie ; 
| i przodków nstąpiły 
; miejsca % teym, te zaś roślinnym (wino p8Z2- 
| nica, inne ża), które ak dotąd trwają. wę wielu 
miejscach. Niemieckie stowarzyszenie * antropologów 
liczy ob 1792 członków, aw roka zeszłym 

miało przeszło 16.000 marek dochodn. 


4 z Literatara japońska. Bawi obecnie w Londynie 
właściciel pierwszej w Japonji firmy wydawniczej, 
Sahei Ohashi, celem zapoznania się Z europejskim 
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nator dnła 6. grudnia 1834 roku w Gnieźnie, odj 


wiele grobowców neolity- | 
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handlem księgarskim, O stosunkach literackich Japo- 
nji opowiada on, co następuje: „Wybitnych pisarzy 
nie posiadamy jeszcze, między młodymi autorami 
wszakże jest kilku, których dzieła poczynają zwracać 
na siebie uwagę. W niedługim czasie Japonja stanie 
w rzędzie najwyżej pod względem literackim wyposa: 
żonych społeczeństw (!). Pisarze nasi nieznani są 
po za granieami kraju, eheć niejeden z nich zasłu- 
giwałby na to. Zamierzam ntwory japońskie wyda- 
wać w przekładach angielskich. Ostatniemi czasy 
stosunki wydawnicze podniosły się u nas znacznie. 
Jeszcze przed 25 laty książki nasze odbijane były na 
drzewie. Dziś sam zatrndniam 5.00 zecerów i 300 
pisarzy. Wydaję książki szkolne, bibljotekę literatnry 
japońskiej, dzieła historyczne. prawnicze i prowadzę 
wydawnictwa dla dzieci. Każdy zeszyt czasopisma dla 
tych ostatnich wychodzi w 80 000 egzemplarzy. Ro- 
cznie wypuszczam około 10 miljonów egzemplarzy 
różnych wydawnictw. Autorowie moi zarabiają 20 
do $0 fnnt. szterl. miesięcznie, zecerzy zaś od 4—12 
szylingów dziennie. Wprowadziłem tanie wydawnictwa. 
Literatura dla młodzieży rozwija się niesłychanie, 
dzieci nasze czytają zewzięcie.* Ohashi jest synem 
kupca, liczy obecnie 58. rok życia; długi czas był 
redaktorem drobnego dziennika. Następnie zajął się 
prewadzeniem tanich wydawnictw, które mn znaczne 
przynosiły zyski i pozwoliły rozszerzyć działalność 
do obecnego jej rozmiaru. = 

Najwspanialszy dywan. Sonth Kensington Mu: 
zeum nabyło teraz dywan «s zm90s6ćh ardebiskiego, 
uchodzący za jeden z  nojpięknłejisych dywanów 
wschodnich, znanych Earopejczykom. „Ma on 106 
metrów długości i 5 38 szerokości. Można powziąć 
wyobrażenie, ile kosztował pracy, z tego, Że mamy 
tam 33 miliony „punktów“, wykonanych ręcznie. 
U góry, w obwódce widać napis: „Nie ma innego 
schronienia na świecie nad twoją siedzibę. Głowa 
moja nie ma innej osłony nad dach twój." Robota 
„niewolnioy : miejsc świętych, Maksoud z Kosken w r. 
D42 (1535 ery chrześcjańskiej). 

Kobieta... Ezaw. W Rydze pokazuje się obecnie 
kubieta, jak donosi Rygskij Wiestnik, podobna do 
starszego brata Jakóba, Ezawa: Marja Niekrasowa, 
urodzona w powiecie irkuckim we wsi Kałkuny, li- 
czy lat 35 i ma dwoje dzieci. Zostawszy matką, za- 
częła szybko na górnej połowie ciała porastać wło- 
sem. Niekrasowa ma ręce zupełnie włosem porosłe, 
oraz blisko półłokciową brodę i olbrzymie wąsy. — 
Ogólny wygląd Niekrasowej jest podobno bardzo sym 
patyczny. 

Relikwie Szekspira. W tych dniach sprzeda- 
wane były przez publiczną licytację w Londynie 2 
relikwie Szekspira: jego kufel do piwa i laska. 
Szekspir oba przedmioty zostawił na pamiątkę sio- 
8'rze swej, Annie. Jakie przechodziły koleje, zanim 
się dostały na stół licytacyjny, nie wiadomo. Kufei 
jest z żółtawej majoliki, ma 22 otm. wysokości i 
ozdobiony jest rysnnkami mitologieznemi. Na początku 
bieżącego stulecia zaopatrzono ' kufel w stebrną po- 
krywę z napisem „W. Shakespeare w wieku lat 40.“ 
Laska poety jest tak wysoka, jak nowoczesne kije 
alpejskie; za jego czasów laski bywały tej wyso- 
kości, co ich właściciele. Zapłacono za obie relikwi, 
3200 fr. l 

Fizykat miejski uprasza nas o zanotowanie, że 
Barbara Kaczan, zamieszkała pod l. 5. przy ul. Te- 
stralnej, nie była woale chorą na cholerę i obecnie 
zdrowa powróciła jnż ze sspitala do domu. Dzieci jej 
są również zdrowe. Stan zdrowia w m. Lwowie jest 
obecnie bardzo pomyślny. 

W tej samej sprawie donosi nam dyrekcja szpi- 
tala powszechnego, że u ehorych  Kaczanów stwier- 
dzono tylko ostry nieżyt Żołądkowo-jelitowy, spowodo- 
wany chwilowym błędem  dyetycznym i że matka 
opuściła ezpital zdrowa dnia 15. sierpnia, a dzieci 

eż jui zdrowe,  zosi% Bre matkę. w dniu 
ú w. 


a : MOENIE QPAR 
dra Szydłowskiego już w Anin następnym po zadaniu 
oleju rącznikowego zdłowie odzyskały. ć 
Ładne porządki. Pierwszy wypadek zasłabnię 
cia na cholerę zdarzył się, jak o tem już donosili- 
Śmy, u Barbary Kaćzan 1 jej dzieci przy ulicy 
Teatralnej pod 1. 5. s 
W kamienicy tej, położonej w śródmieściu, panuje 
istotne zaniedbanie. W trzech pokojach; tnż przy 
kloakach mieszkają dwaj słudzy kościelni: Kaczan, 
którego rodzina w niedziólę zachorowała i Piwko, 
razem trzynaście osób, a Piwko wynajmuje 
jeszcze „kątem* nyżę. Wywiadywaliśmy się o 
stróża, lecz tego zupełnie nie ma i nie było w 
tym domn nigdy. Tablica do zapisywania nazwisk 
lokatorów zupełnie czysta. Brnd w sieni i na dzie- 
dzieńcn wielki. Woda z kloak dostaje się do piwnic. 
Słowem nieład i zaniedbanie. A w domu tym mie- 
szozą się, jak osobne tablice to wykazują: atelier dr. 
Zdz. Szydłowskiego, redakcja Zikonomisty polskieyo 
i „dyrekcja Domu pracy.“ Więc i publiczność jest 
narażoną na ponoszenia Bkutków wielkiego niechlaj. 
stwa, jakie w tej kamienicy pannie, 

Wyjaśnienie urzędowe. W sprawie nit szczęsnej 
wdowy po samobójcy £ochockim, prsewłała nam tu- 
tejsza dyrekcja następujący komitet, który zamieszcza- 
my pomiędzy innemi i dlatego, że un niemal w cało- 
ści putwierdza szczegóły, przez nas poprzednio przy 
toszone. Komnnikat dyrekcyjny opiewa: -„Mauryo 
Łochocki służył od daia 7. wiześnia 1870 przy ko- 

. lei Karola Ludwika jako awizęr na stacji Podzajnoze 
w charaktorze „zarobnika* z płacą dzienną 80 ct. i 
pozostał, po objęciu ruchu w zarząd państwowy, w 


i tejsamej słażbie aż do swej Śmierci, tj. do 20. ezer- 
wca b. r. Ponieważ jedynie stałe posady zajmujący 


funkcjonarjneze członkami fanduszu pensyjnego być 


| mogą, przeto Łochocki do tego iastytutn nie należał; 


gdy zaś z przysługującego mu prawa przystąpienia 
do istniejącego przy kolejach państwowych dla stałej 
słnżby, a także i dla dziennych zarobników, „instytatn 
prowizyjnego* ni» k rzystał, przeto ani on, ani po- 
została rodzina, prawa do jakiegokolwiek za- 
opatrzenia, lnb odprawy, nabyć nie mogli. — Z Kasy 
chorych, której członkiem był Łochocki, otrzymała 
wdowa, tytułem kosztów pogrzebowych, normowaną 
| statutem kwotę 30 zł. bezzwłocznie po Śmierci męża, 
Mogła wprawdzie otrzymać także i zapomogę Z tejże 
kasy, ale o takową dotychczas nie prosiła, wniosła 
tylko dnia 9. sierpnia 1893 pcdanie o stałą zapo- 
Inogę w drodze łaski. Dyrektor rucha: Deyma.* 

_ Ohydna zbrodnia w Belgji. W miejscowości 
Beast około Soigies, w nocy d. 5. bm. 


spełpiono 


80, Toa zrodzi. Maksymiljan Gobber, liczący lat 
Maca jego Marja, w wieku lat 28 i dziecię trzy- 
miesięczne, zamieszkiwali mały domek. Parter zajmo- 


wała karczma, utrzymywana 
| rzez p. Gobber. Oko? 
północy jedna z sąsiadek, dok dom Gobber'ów 
w ogniu, poczęła wzywać ratunku. Śkera *cąciedzi 
nadbiegli, straszliwy widok przedstawił się „EA 
W szynkowni leżał Gobber z gardłem podersniętem. 
W sypialai W podobny sposób zamordowano żonę 
jego. Dziecię jedynie uniknęło, śmierci  morderezej; 
cię, ło jednak na wpół uduszone. Pó do- 

wyciągnięte zostało | s 
konania - podwójnego zabójstwa, morderey podłożyli 
ogleń pod dom, który prawie zupełni zgorzał. Rany, 
zadane dwom ofiarom, są przerażające; głowy ieh 
oddzielone prawie zupełnie od kadłuba, trzymają się 
zaledwo na kawałku skóry. Na meblach widnieją 
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po ct. 30, 40, 
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odebrane, gdzie 
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jedynie do nabycia 


DZIENNIK POLSKI s dnia 17. Sierpnia 1898. 
| wszędzie ogromne plamy krwi. Wszystko prawie ule- 
gło rabunkowi, do tege stopnia, iż w kuchni wyrwa- 
ną jest tafa z podłogi. Prawdopodobnie mordercy, 
przed dopuszezeniem się zabójstwa ofiar, domagali 
się pieniędzy. 
Przyjemne spotkanie. Pewien berliński fabry- 
| kant C., robiąc pieszo wycieczkę do Tnryngji, przy- 
był w pobliże miejsca kąpielowego  Liebensteinn, a 
chcąc wypocząć, położył się na skale. Nagle stanął 
przed nim jakiś mężczyzna i zapytał: „Cobyś pan 
na to powiedział, gdybym z tej skały skoczył 
w przepaść?“ C., poznawszy natychmiast, że ma do 
czynienia z obłąkanym, chciał go odwieść od tego 
| zamiaru, obłąkany jednak zaśmiał się dziko, doda- 
jąc, że i jego porwie ze sobą. Pan C. użył podstę- 
pū. „Masz pan słuszność — powiedział — skoczę 
wraz z panem w przepaść, znam jednak w pobliżn 
skałę o wiele wyższą, aniżeli ta; chodźmy więc tam . 
Obłąkany zgodził się na to i O. rezmyślał już tylko 
nad tem, jakby się od niepożądanego towarzysza 
uwolnić, gdy na drodze ukazali się dwaj dozorcy, 
! którzy obłąkanego (był to jeden z berlińskich mi- 
lionerów) zabrali ze sobą. 
Korespondencja redakcji. P. Józef Klem — 
Uprzejmie upraszamy o adres. 
e 
Składki. Na fundację imienia Tadeusza Kościnszki 
Ear pogodę w Zakładzie dr. Chramca* p. E Heller 


Dla wdowy Łocheckiej złożyli w dalszym ciągu pp.: 
N. N. FO et, Ohrząszczowscy z "Sambira 2 nt., Nartowska 
z Narajowa 2 zł., składka z Ławocznego 3 1ł. 


Wiadomosci literackiei artystyczne. 

Repertoar teatralny W Teatrze letnim: 
Dziś we czwartek Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3. 
„aktach M. West'a i W. Held'a, mnzyka K. Zeller'a. 
Przekład 0. Danielewskiego; jutro w piątek „Cha- 
millac“, komedja w 5 aktach O. Fenillet's. Przekład 
Z. Sarneckiego. Czwarty gościnny występ pana. Bo- 
lesława Ładnowskiego, artysty teatrów warszawskich. 

W papierach pośmiertnych po śp. Józefie 
Blizińskim znalazła, wdowa gorliwie ich uporządko- 
waniem zajęta, niegraną dotąd i nieznaną komedję 
Blizińskiego p. t. „Panna z posagiem*, napisaną 
przez autora „Pana Damazego* w r. 1867. Pani 
Blizińska przedłożyła nowy ten utwór pp- ZYgmun- 
towi Śarneckiemu i Kazimierzowi Zalewskiemu do 
przejrzenia i rozstrzygnięcia, czyli kwalifikuje się na 
scenę. Jessto jeden s pierwszych utworów Blizińskiego 
i w porównania z późaiejszemi rzuca światło na 
rozwój jego talentn. 


| A 

Do dzisiejszego numeru do- 
dączamy dla prenumeratorów 
Dodatek Nr. 32 „BLUSZCZU? 
za sierpień. Zarządziliśmy jak 
najściślejszą kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ctśniętą jest stampuglia : 

3 

„BiLUSZCFZ. 

W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpłacicieli, 
upraszamy reklamować na 
poczcie, gdyż z naszej stro 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położenemu w mas 
zaujaniu. 


Qstatnie wiadomości. 


-n „rażą pogłoski, że na wiadomość o olbrzy- 
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tabi Bańssky Hoji © aecarszkazał adjro. 
ma- 


ueosafejcży . Jaros? i 
dworskich sferach opowiadają, pi 
newry, wybiera się cesarz dó Galicji do miej- 
scowości, dotkniętych powodzią, celem osobistego 
przekonania się o ogromia nieszczęścia. W po- 
dróży tej towarzyszyć mają cesarzowi oprócz 
marszałka, namiestnika i ministra Zaleskiego, mię- 
dsy innymi książę Czartoryski Jerzy, ks. Sapie- 
ha Adam i prezes Koła polskiego p. Jaworski. 
Oczekiwauy w Wiedniu jest namiestnik hr. Ba- 
deni, celem zdania sprawy 0 powodziach galicyj- 
skioh. Oficjalnie wiadomość ta jeszcze nie so- 
stała stwierdzoną. 


Wydział krajowy — jak to powszechnie 
wiadomo — zażądał od miasta Biały, aby jego 
rada w stosunkach z Wydziałem krajowym uży- 
wała języka polskiego. Od tego zarządzenia 
wniosła rada miasta Biały rekurs, a następnie 
od niego odstąpiła, rospocząwszy z Wydsiałem 
nkłady o zagodzenie sprawy w drodze polubo- 
wnej. Otóż postulaty Wydziału krajowego są 
następująca: Wydział krajowy, chcąc dać wyraz 
swojej wielkiej tolerancji, będzie przyjmował 
sprawozdania gminy, w języku niemieckim po- 
dane, pod wgrunkami: jeżeli, obok niemieckich 
naaw no nlicach i placach w obrębie gminy, 
umieszczone będą także nazwy polskie; jeżeli 
w obradach rady miejskiej i magistratu, jak nie- 
mniej w urzędowaniu, przyznane będzie jązy- 
kowi polskienia równouprawnienie, obradują bo- 
wiem 1 urzędują te bialskie instytucje wyłącznie 
po niem'ecku, mimo, iż kilkunastu radnych jest 
narodowości polskiej; dalej, jeżeli magistrat ko- 
respondencje swoje z gmitńami wiejskiemi w Gła- 
licji prowadzić będzie w języku polskim, 2 wre- 
szcie: jeżeli cały personal szpitala bialskiego 
obowiązany będzie, w porozumiewaniu się z pa- 
cjentami narodowości polskiej, posługiwać się ję- 
zykiem polskim. 


Leon XII. przesłał arcybiskupowi w Bor- 
deaux. list, w którym zaleca Francuzom jedność 
i wzywa do uznaria obecnej konstytucji. Ojciec 
św, gani tych rzekomo katolickich pisarzy, któ- 
rzy zaczepiali kościelnych dostojników i przy: 
włsszczają sobie prawo pisania przeciwko roze 
porządzeniom papieża. 


Kopenbagski Dann:brog donosi, że pomimo 
urzędowych dementi, jest rzeczą pewną, iż ce- 
sarz niemieoki przybędzie na dwudziestucztery- 
godzinne odwiduiny do króla duńskiego w czasie, 
gdy tenże gościć będzie u siebie 'cara. 

„Wśród radykalnycĘ odazw wyborczych we 

iis EA a A eN r... MAM ogłoszona 
przez Petite Rópubligue francate i Intranst- 
„geanta, a zwrócona do obywateli, „cheących ta- 
nacji rzeczypospelitej*. Osznkano kraj -- woła 
fpróklamacja — i ma monarchji przyklejono re- 
publikańską etykietę. Obecna konstytucja jest 
kłamstwem i cbładą; nastepna winna objąć du- 
szą i serce Francji, winna być dziełem osobnego 
zgromadzenia, któreby przeprowadziło rewizję 
konstytucji. Na czele programu przyszłej isby 
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60, 80 i L zł. 
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| musi stanąć przedewszystkiem zwołanie konety- 
tuanty : 
tehnienia i spoczynku walkę, tak długo, dopóki 
wbrew oporowi reakcji i jej warowni, senatu, 
nie będzie obalona konstytucja z roku 1875. Do 
odezwy tej przyłączyła się znaczna część socja- 
istycznej prasy, a więc crgan marxistów Le 
Parti Ouvrier, dalej szeregiem Parti Socialiste, 
La Question sociale, La Revue socialiste i około 


dwudziesta prowincjonalnych dzienników w po- 
łudniowej Francji. 


, „ Ulice Paryża pokrywają jaż liczne odezw 

i listy kandydatów, = się R onia 
ożywia się i zwolna wzmaga ospała nieco agita- 
cja wyborcza, Kandydatów poselskich zgłoszono 
dla Paryża 291, dla prowineyj 1286, dla Algeru 
i kolonij 38. Z mów przedwyborczych, po wy- 
wodach dep. Ciémenceau w Draguinan, najwię- 
cej rozgłosn zyskała przemowa prezesa ministrów 
Dupay'ego zapewne nie dla swej treści i warto- 
ści, lecz jedynie ze względu na osobę urzędewe- 
go „kierownika“ ostatnich freneuskich wyborów. 
Prezes ministrów zaznaczył podczas bankiety 
w Le Puy konieczność uregulowania wolności 
stowarzyszeń i reformy ustawodawstwa robotni- 
czego. Cieszę się -— mówił między innymi pan 
Dapuy — widząc monarchistów przejednznych 
s rzecząpospolitą, która do każdego należy. 
Francja musi przez polityczną łączność utwier- 
dzić swoją terytorjalną jedność, gdyż w tej osta- 
tniej leży jej siła i nadzieja. Wszystkie nasze 
usiłowania skierowane są ka utrzymaniu godno- 
ści i wielkości rzeczypospolitej.* — Bramiące fra- 
zesy zamknął p. Dupuy oczywiście odwołaniem 
się „do świetnego zwycięstwa dyplomacji francu- 
skiej w zatargu sjamskim.* 


Z Berlina donoszą, że niemieckie okręty 
wojenne udadzą kię do Spesji, aby wziąć udział 
w wielkim przeglądzie foty włoskiej. Książę 
Henryk pruski, zaproszony praez króla Hum- 
berta na manewry, adaje się do Włoch w towa- 
rzystwie czterech oficerów marynarki, 


Prócz rucha wyborczego broszura Dap asa 
nie ustępuje z łamów prasy paryskiej. I tak je- 
den z dzienników donosi, że w czasie, kiedy 
Dupas i ajent policyjny Saudais zajęci byli. po 
saukiwaniem Artona, jego przyjaciel Royóre otrzy- 
mywał nieustannie listy od wybitnych polityków, 
ostrzegające Artona, dokąd w danej chwili zwca- 
ca się pościg policji. — W broszurze Dupasa 
niesbyt pochlebnie — jak wiadomo — wspo- 
mniany był Aadrienx. B. prefekt policji powró- 
ciwszy =% 8&wego okręgu wyborczego Tours 
i Niort, w kiiku interviewach broni się przeciw 
zarzutowi Artona, jakoby „enaezne sumy ko- 
sztował* barona Reinacha. Twierdzenie Dupasa 
i Artona — tłumaczył Andrieux jednema z cie- 
kawych daiennikarzy — jest tylko aktem zem- 
sty. Jaż w ankiecie parlamentarnej zwróciłem 
uwagę na dwuznaczne postępowanie Dupasa 
i domagałem się jego dymisji. Nie dziwię się 
wobec tego, że oOsznst i wspólnik Reinacha 
wraz z ajentem policyjnym starali się przygoto- 
wać mi „niemiłą potcawkę”*. 
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Telegramy „Dziennika Polskiego”. 
Wiedeń 16. sierpnia. Do_Localcorrespondene 
donoszą z Braku, że pewien żołnierz dyslokowane- 
go tam pułku piechoty zachorował wśród sym- 
ptomów cholerycznych. 
Klagenfurt 16. sierpnia. Wczoraj został tu 
|.ozacąyście otwarty ogóloy. wiec górników. 

Berlin 16. sierpaia -Według Anseigera, zo- 
stała u trzech polskich robotników, którzy onë- 
gdaj sachorowali, bakterjologicznie stwierdzoną 
cholera. Prawdopodobnie została ona zawleczoną 
z Królestwa polskiego. i 

Salonika 16. sierpnia. Na udsiącym się do 
Stambołu parowca „Chios“ usiłował pewien Al- 
bańczyk dopuścić się gwałta na młodej Tur- 
czynce. Qłdy kilka osób pospieszyło tejże z po- 
mocą, Albańczyk dał 6 strzałów rewolwerowych, 
zabił na miejscu ową Turczynkę i pewnego 
"młodego kupca greckiego, zranił niebezpiecznie 
greckiego kapłana i jednego z majtków. Zbro- 
dniarza ujęto i w IDardaneliash wydano policji. 

Bombay 16. sierpnia. Wczoraj panował tu 
zupełny spokój. Aresztowania sprawców zabu- 
rzeń trwają wciąż jeszcze. Do tej pory areszto- 
wano przeszło 1.500 osób 

Buenosayres 16. sierpnia. Na dworcu kole- 
jowym w La Plata przyszło pomiędzy woj- 
skiem a radykałami do zaciętej walki, przyczem 
3 ludzi zostało zabitych , a 40 poranionych. 
Utrzymuje się wieść, że niebawem zostanie w 
całej ratezypospolitej ogłoszony stan obiężenia. 


| Berlim 15. sierpnia Gietda wozorajsza, wiecz., kursa 
Końcowe. (W nawiasie podane cyfry ozuaczają porowna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wieaer ParitAat) Kre- 

| dyty 198-10 (331 04); lombardy 41-60 (10240): węg. reata 
złota 93 90 (11564); ruble 213:50 (t3152). 

| Franxfart 15. sierpnia. Giełda wozorajsza wie- 

| czotna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeńszi). Kredyty 26762 (33098); 
ombardy 83550 (1u2'17); renta węg, złota 941) (11608) ; 
koronowa —— (——-). 

Wiedeń 16 sierpnia. 

ta z Ischlu. 

Wiedeń 16. sierpnia. Biskup z St. Pólten 
| dr. Binder, umarł. DE 
i Wiedeń 16. sierpaia. Niektóre pisma ZE 
| siy, że w obozie wojskowym W Braka nsd Li- 
|tawą zdarzyło się ki . 

I 

| Ursędownie jednak zaprzeczają kategorycznie 

temu doniesieniu. Zdarzyło się tam wprawdzie 

kilka podejrzanych wypadków zasłabnięcia, wy- 

dzieliny ohorych poddano badaniu bakterjologj- 
cznemu. które wykansło. że oholera w tych wy- 
! padkach jest stanowczo wykluczoną. i 

| Buda- Peszt 16. sierpnia. Podczas demolo. 

| wania pewnego domu runęła śsiana Trzech ro- 


| 
cięzkie poka 


Hr. Kainoky powrócił 


; botników zginęło, a jaden odniósł 
; leczenie. 

Berno 16 sierpnia. Namiestniciwo rozwią” 
z ło stowarzyszenie oficerów rezerwowych i obro 
ny krajowej. 
| Bukareszt 16. sierpnia. Przedwczoraj ba- 
chorowało na cholerę w Braile 12 osób, a umarło 
; 6, w Salinie zachorowało 14, umarło 12, w Ozer- 
nawodzie zachorowało 9, a w Gałaczu il. 


Lwów 
Jagiellońska 
1S. 
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; następnie rozpocząć "należy bez wy: ! 


lka wypadków eholery. ! 


Także 
Cognac i 


> 


Belgrad 16. sierpnia. Skupczyna przyjęła 
w drugiem czytaniu prowizoryczną ugodę han- 
dlową, zawartą między Serbją a Bałgarią 
i Belgją. 

Londyn 16 sierpnia. Do Timesa donoszą z Fi- 
ludelfji, że najprawdopodobniej kongres nie zgo- 
dzi się na zupełne usunięcie bilu Shermana i że 
ugoda okazuje się niezbędną. 

Wenecja 16. sierpnia. Koło stacji Mondcvi 
eksplodowały dwie ułożcne na szynach kolejo- 
wycb petardy podczas przejazdu pociągu osobo 
wego. Trzy wagony zostały uszkodzone. Pomię- 
dzy jadącą publicznością powstsła straszna pani- 
ka. Kilka kobiet wyskoczyło z wagonów przez 
okna i doznały ciężkich obrażeń. 

Petersburg 16. sierpnia. Konsul rosyjski 
w Sorajewie, Bakunina, otrzymał urlop, po upły- 
wie którego przeniesi.ny zestenie na inną po- 
sade. 

Wiedeń 16. sierpnia, Giełda zbożowa. Pszenica 


na jesień /68—771, żyto na jesień 670-672, owies na 
jesień 6 80—681, kukurudza nowa 5:37—5'38. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 16. sisrpnia, godz. 2. min. 30 
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GOW OD THIENTO TNIUZOŚW RMOIO1S BUZIOLI GIBEI Oac RTAOTT 


Akcje kred.  330'7/, Gal. obl. propin 97 — 
Alpiny 58-30 Wied losy 17550 
Kredyty węg. 414*50 Akcje tyton. 18725 
Anglobanki — 14850 49/, Poż. kraj. 
Uniony 246-50 zr. 1893 96:90 
Lądwiki 218 — Elbethale 232 — 
Nordbany 288 — Länderbanki 23725 
Lombardy 101-50 Renta zł. węg. 115*75 
Losy tureckie 4880 Bankrereiny 118-50 
Staatabahny 299 — Węg.renta pap. 93:90 
Ruble 13050 


Czerniowieckie 257 50 


u 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 16. sierpnia 1893 r 

HOTEL ZORZA. Br. Dorofeld z Przemyśla. Wawel- 
Louis z Pola. S. Modzelewaka z Pod.la ros. B. Rszwado- 
waki z Dolinian. K. Hippman z Treśpy. Z. Trzecieska z 
Dydni. V. Joosk, L. br. Erlauger z Wiednia; B. Heinrich 
z Kolonji. W. Skibniewski z Podola ros. R. Janicki z Bere- 
zowicy. A Obertyński « Nowego sieła. W. Zafigni z Paryża. 
T. Pohorecki z Dydni. 

HOTEL FRANCUSKI. K. Abgarowiez z Rohatyna. 
M. Schwamm ze Stryja. A. Tabor z Protiwin. I. Landau, 
A. Popper, P. Liez, W. Avril z Wiednia, Br. M. Dziedu- 
szycki z Sambora 

HOTEL IMPERIAL. A. b:. Roypich z Brzeżan. J 
Jędrzejowicz z Litatyna. Ka. Sobolewski z  Horodenki. 
Z. Ujejska z Tomaszowie. A. Jezierski z Rzeszowa. P. Zwi- 
nogrodzki, S. Jeromski z Królestwa Pol. I. Renthal, N. 
Goldschmidt z Wiednia. R. Teltsch ze Stanisławowa. I. 
Lówenfełd z Ohrzanowa. F. Siegel z Beroa. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 

kupuje i sprzedaje wszełkie paplercy 


wariościewe i monety po Lajdokzadniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


na iosy kredytowe 
po 5 zł. wraz ze stemplem. 
Główna wygrasa 300.000 koron. 


Ciągnienie 1. września r. b. 
i na 80, losy austr:. Zakładu kred. ziem- 
skiego Ii. emisji 
- po 1 zł 50 ct. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 1090 koron. 
Ciągnisnie 5. września b. r, 
. Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20.-ct. na i 
a jr A E w w tym kanto- 
rz a wns Wy-rzna w : 
50.000 zł. ar Specie 
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, „Apteka realoa w T.rce z siedzicą 5-eiu lekarzy 
jest z woluej ręki do sprzedania. Bliższą wiadomość udziela 
Ch. Tannenbaum w Przemyślu. 


Zakład wychowawczy 
dla chłopców 


Władysława  Axentowicza 


juk otwartym został we Lwowie przy ulicy Piekarskiej 
e z «l. 6, L. piętro. 1926 1-7 


D Kazimierz Poleski 


specjalista chorób skórnych i weuergczafdd 
mieszka obecnie 
ulica Chorążczyzny I. 16 
Ordynuje od t!. do 12. I od 3. da 5. 
„Do M.: Przybyć nie mo- 
głem — kiedy we Lwowie? ocze- 
kuje listu“. 
e O — 
TEATR LETNI. 
DZIŚ: 


Ptasznik z Tyrolu 


(Der Vogelhdndier ) 


etka w 2. aktach M. Westa i W. ; 
BS" Karola Zellera, przekład C Danielowkiggo, 2-7 > 
Ka OSOBY; 
siçana A 
Baronessa Adelajda . zk s 
Hrabisuka Mimi . A HG 
Baron Wepa, łowczy książęce - Dąbrowska 
| Hrabia Stanisław. cca taż... .._« Ulszanski 
i Staw, Gficer gwardii, jego 
slostrzeniec bo Ada Bogucki 
Szym Scharnagel, kamerjunker ` | Nowicki 
| Wiirmchen | Profesorowie © czna 
l Adam, handlarz ptaków . Jerzyna 
Krysia, listowa - . Radwan 
Schneck, wójt - . Kiernieki 
Emerencja, jega córka . . Rutkowska 
Nebel, gospodyni . Weiglówna 
Rózia, kelnerka „ Miehlewiczowa 
Strzelec księcia zab . Laufer 
Quendel, lokaj księżnej - - Łomiński 
Kooni t 4 rołczycy „ Gamski 
| Egydif 7 . Nowieki 
| Magerl j k Shn dko wahi 
Zwillind i „ Nowakowski 
| Keller | Rada gmiuna . Pasterski 
| Weinleber . + Einsporn 
BG Nowa wysiawa. "Tuz 


BG Oświetlenie elektryczne. "Tip 


Jutro'w teatrze letnim: „QGhamiliac”, komedi 
w 5 aktsch O. Feuilleta a Przekład Z. a 
ae ki go. 
Czwarty gościnny wyst;p p. Bolesława Ładnow- 
skiego, artysty teatrów warszawskich 


Na prowincję 
_ odwrotnie) 


2h + 


| 
| 


$. | DZIENNIE POLSKI : dnia 17. Sierpnia 1898 r. 


| Drobne ogłoszenia: zęby b szczęki HERBATĘ Familiiną 8| AtA Í DRZODICO Ozmo Fabryka mas 


= = 16 podług najnowszego 1, kilo 1:80 1 2 sł. 
amerykańskiego syste- 


Tax - a ir Korn 
w najlepszych gatunkach, własnej pro- Hernals, aupisirasse. 


Doniesienia rozmaite pe G. Jaegera bieliznę nor- 


malna z fabryki Bengera, sprze- W aa sa mu W kancsuku w col ite WYSTEWKI 7 herhal R| dukcji, poleca na siew, cenniki, próbki Wyrób specjalny wszelkich gatunków maszyn do 
po 1*/, cente od wyrazu. ac je a OWE a as 2.2 złocie ber podilo 3 g Ah e 1-40 i zł. 1-70 na żakór franco, poseła Zarząd dóbr ebrabiania drzewa i maszyn pomocniczych, 
LCN | S, Gabriel iJ. ebownik, enia. Bzelkie reperacje zę. b ; ę Jul. br. B ickiego, w Strzałkowie, i 
łódki wyrobu krajowego, dyń bó ; : j 24 TEZ uł. br. Brunickiego, PIJ 
R i garniturami (po Ę mik ksz óm Pom ZIE EL a" Tonie, SE Pa A Pan Ha a Bo Ju że poli e : „a, l p. Stryj. 1883 1—15 smowe, maszyny do obrabiaris, do fryzów, par- 


głównym) garnitur po zł, 2-25, 2/50, 2775, rząd pocztowy w Baranowie 
3, 3:50, 4 3 4'50, poleca Piotr Chrząato- U poszukuje rutyaowanej okar Ady tor ko 
wski, handel żelazny we Lwowie, plac | i telegrafistti. Bliższa wiadomość tamże. 

i i z 
Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). 7a 15 ak. mies ęcznio umieścić można 


kład fabryczny pończoch, skar- w domu prywatnym z wiktem, usługą 
S petek, pończorzek i kare dru- | i opieką rodzicielską, uczniów szkół śre- 
e nnych M. Bałłabana następca Mikołaj | dnich ua rok szkolny 1893/94, Wiaądo- 
Ludwig, plac Marjacki 8. 3| mość eo do warunkow powziąć moż:a 
pa m Nm | pod adresem: Poste restante Lwów. 

©. Dank rolniczy poszukuje kasjera | „H. 8”. 
D z kaucją od 1. września b. r. Podania | ——=—= 


|| 1 Fat, 5, = : , É Ę x : 
> należy Toere 25. sierpnia 630 Mieszkania i sklepy 


kietów, zagłębień, do wyrabiania wełny drze- 

wnej atemowania, tokarzie do drzewa i t d, 

następnie tokarnie do żelaza i metalu, maszyny 

wiertnicze, „Shaping” maszyny, beble maszynowe, 

spindelprasy. 1678 1—15 

Kompletne urządzenia fabryk wszelkiego rodzaju. 
Zakładanie transmisyj i t d. 


Alberta Szkowrona | 


Lwów, plse Marjseki |. 7. 


Kupuje kartofie do gorzelni. 


rola Ludwika |. 5. 1635 1—7 
| annna EZ 


WIN kuracyjne PSZ 
‘stara tokajskie | Posznknjo 5:9 Mieszkania 


po zł. 240, 350, 4, 5, 750 do zł. 10|o 7 pokojach z jrzedpokojem i przyna 
za dużą szampańską daszkę 5 łytośeiami na I. piętrze lub w Ahora 


23 pokoje mogą być oddzielone od reszty 
1713 1—? pollcea handel pomieszkania. 1936 1—3 


| 
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od „Orłem, 


| N 
jako to: gatry z piłami, piły cyrkularte i pa- 


SYNAPIZ 


MY RIGOLLOT 


© Wychowawca poważny gotów kształ- ; ; Oferty adrosomać: A. B. ©. 39 zeta i D E 
zam w cié prywątnie uezni. Bzezegółów po 1 eencie od wyrazu. Ot Marki ewić poste rest. Lwów, główny urząd pocztowy. ŚRODEK DOGODNY, z ŚNIE ODBROWADZAJ ĄCYNA ZEWNĄTRZ 
RD VA i 1 ` 5 a IBE ; Ę 
sA EMOL. s dr. Linduer, Krotoszyn kr. 3 lh RE i 2 pokoja z kuchnią; . Za . REA Dla uniknienia fal serstw wymagać łaśnoręczny podpis | 
z posój Z rzedpokojem, zaraz do naję* a 3 2 299 oloru czerwonego na ażdem pudełku i na arkusza. h. p 
m TTczułowie (i.raelici) niższych klas | cia ul. Piekarska nr. 21. te Lwowie, w Rynku l. 42. W Stowarzyszeniu „Pracy Kobiet Znajduję się we wszystkich apiehali | 29 d i 


U realnych lub gimnazjalnych, znajdą - ; 3 Sklad główny: w Paryżu, 24, Avenue Victoria 
ode. reni Sh ITOTA EE do wynajteia jest pokoik dla p 

opiekę w domu poważnym. Adres w Ad nów studentów lub panien, Wikt do- 
ministracji „Dziennika Polskiego“. 636 | mowy. Bliższa wiadomość: Jolles, Lwów, 
żak wa | BE | b plac Marjacki 6. 

"Tutki cygaretowe nieklejoue!| === = 


z najlepszej bibułki francuskiej 1600 


otwartą będzie z dniem 1. września 


A E pracownia Szycia białego, ; n 2 - | 
PDZ o pay LWOWSKA FABRYKA ASFALTU | 
W Krecowie tw FA 


w tym zawodzie oscby z pięrwszorzę- 
duej pracowni pragzkiej, wykonywać się 


aw K 


M > poleca fabryka FF, Nie z będzie bieliznę waselkiego rodzaju po jak| = ETUR i trwałych 
SEP A i kr 24 Hotel Żorża, | „Korespondencja prywatna. najprzystępniejszych Son. J D do Biren ca, peat y | 
= O pakone gratis. Przy edbiorze io | , mans E itate ai pysie l FH UL Kopernika l, 21, parter. Oranżerja g 8 ZBLIGI Ł Sakwa = i 
ER; usta Tanco- 79 | i oczekuję 20. We . I T Hsk „e 3 i nior 
Ee z o ię Wi os l f p si na sprzedaż | we LWOWIE, przy bl. Korytnej - pod T Wi | 
© z a * . r . 4 
EF. Handel herbaty chińsko - rosyjskiej Tey 2 deg pioa na inną atożteja „urędsejnych, Wyżj 3 metry I Asfaltową masę elastyczna do fundamentów | 
es o i wysokie. ' A ; iz RP ; 
S- EDMUNDA RIEDLA fondai małego AI 1 Filodendton 2 metry wysoki, liió 1 R E A r i a e ara | 
ZR E S we Lwewie, plac Marjacki 10, 1015 1-2 | kańskiego, mało, używane. Ą 1 Aren zh metra wysoki, liść `} metra | TEKTURĘ tet piran ba net e i 
poleca poleca rajlepsze gatunki jabller i stotnik 3 Oleandry 2 metry wysokie. o krycia dachów wWy830810 1-80 do. Ł 3-50; | 
i: RBAT d s. wa - zda 2 Dotuzy wyżej 3 metry wysokie. |  4sFALTOWE ELASNICZNĄ ETIE IZOLACYJNE, 
ya HE FFKAW Y poleca Amad wogato zak sarna a LAK ASFALTOWY SWIECĄCY 00 KONSERWACJI 
R bioru majowego: |o smaku czystym i aromatycznym 5 trzony: , W sea” mn . j | E rb k s 
Sk - zbioru maj a a iire ryja franko e m e d OMNIBUS terekieb „złotych i are „ Oprócz tego 207 sztuk iunych waze || dachów tekturowych i żelaza; 
S N aa walk so każdej stacji pocztowej 4°, kilogr. A najniższych nów i wazoników z kwiatami, Mk 4 I bousa Wy. MOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ "BĘ " 
A pp OE mowy Sp, peak: | (| Zakładu wodoleczniczego o dobrze utrzymane. 1916 1% | owni cinio a a a Sory dk ty 
m ySOW czarna. . b= | Cocoa > e i . eo 7 = "5" a - SĘ (I Niszczy zastarzały grzybok drzewn 
p Melange de Lond. 4.— c par w ii zi 7 pe „Marjówk a" Pasieka j M Fabryka wykonywa w całym kia rolni ledźwi akryoia dachowe $ 
x rL. T i we i oraz reperacje l adr. » de 73 © , 
a id mę Fr Grab, miara, 1915 » 1% (poczta Lwów) 70 pni dzierzone na sprzedaż z miodem. taik trwałość Polwsag AUIS TT T 170 1-7 | 
J N Wyslewki najlep- i 1075 „ 1o | Od dnia 13. b. m. wyjeżdża codziennie __ — FEI Poun 
cy p Mocea arabska aremat. w i ze Lwowa (plae Halicki) o zodzini ś m > de 
È i szych herbat . . 160 | Jawa steta . . - - 1075 „ 1:08 po pola ug i 8. sink £ Marjów ej Te 
aj > NG” Opakowania nie liczy sig. SE * godzinie 2*/, po połudn i 7. wieczór. Silne zdroje sodowe ! z | 
> "U Zamówienia s prowincji wysyła się odwrotną pocztą. < 7 JIOCOCENIGOGOCHE 
LE 33.6339 kwasu sodowo węglowego w 10.000 > A | 
s RERBAT RÓG i Jst (33, Ci Ważne dia wszystkich Rolników ! . 
g ————-— częściach). - i 
zy = ===. NC OO IC Di JK i À 3 *'Pazenicę Doeńuk 
Śzęzz= OT E H KO Paa CASE A z PlawiacjUSkózki E uł aj ww Od pk wd pea obi i$ Aii a tidong laty 7 już „ggólnie za najlepszą e najpe- $ 
. ; : : mzań a ze, znako etotyczn orzeżw. wniejszą, w każdej glebie a każdej okolicy naszego kraju. Pszenica | 
M Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe ($. przenyborzą w DE agócu, wyda) K O a Yczny GR 2 dońska wydaje n jwyższy plon, przewyższa bowiem wydatnością | 
0 ka + OETI Ę jtności fant po zł. 2, 240, 3, 3-60 i 4:80. | napój. "gg 8 wazelkie zagraniczne stref cieple szych — jako też pszenicę krajową 
( we Lwowie, wl. Jagiellońska l. 3, Wyśmienite ekruch > 1, kilo zł : Składy we wszystkich handlac i banatkę ; wytrzymuje najostrzejszą i najzawalniejszą zimę, niewylęga na a 
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